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Z rafinerią jest źle, z nami - tragicznie

Nawet Salomon nie da rady
Jak na razie, nie ma żad­

nych pocieszających informa­
cji z rafinerii w  Możejkach. Ra- 
jineria nie pracuje, ropy w niej 
nie ma i n ie wiadomo, kiedy 
Rosja wznowi dostaw y tego  
surowca.

Przypomnijmy, że 16 maja 
Rosja przerwała dostawy ropy 
na Litwą, motywując to począt­
kiem kampanii siewnej i brakiem 
ropy nawet na wewnętrznym  
rynku. Dzienny przestój rafine­
rii kosztuje Litwą 300 tys. USD.

Takie posuniącia Rosji wy­
wołały burzliwe komentarze na­
szych polityków. Marszałek Sej­
mu Yytautas Landsbergis okre­
ślił je  jako blokadą Litwy i po­
równał obecne wstrzymanie do­

staw z embargiem wobec Litwy 
ze strony Rosji latem 1990 roku.

W sytuacji nie do pozazdrosz­
czenia znalazł się nowy premier. 
Wyniki działalności konserwa­
tywnej paczkibabiliusów , se- 
metów, śaltenisów i wielu, wielu 
innych doprowadziłyby do szału 
nawet króla Salomona s Stałe 
podwyżki cen na paliwo, a co za 
tym idzie, i na wszystko, “huza- 
rowanie "  przed Rosją, skomlenie 
przed Zachodem, własne ambicje 
i “'plucie"  na ludzi z  ich proble­
mami, doprowadziły do tego, że 
ju ż dzisiaj nie każdy z nas może 
kupić bochenek chleba naszego 
powszedniego, który od 24 maja 
br. podrożał od 5 do 18%.

Paweł Kobak

Ostatni w XX wieku Festiwal Wileński
Z dyrektorem generalnym Litewskiej Filharmonii Narodowej, dyrektorem 

Wileńskiego Festiwalu Gintautasem KŻVIŚASEM rozmawia Barbara Znajdzilowska

- Od 2 czerwca do 6 lipca bę­
dziemy delektowali się najlepszą 
muzyką w najlepszym wykonaniu 
dzięki organizowanemu przez 
Pana, już po raz trzeci, Wileń­
skiemu Festiwalowi’99. Moim 
zdaniem, stał się on imprezą, na 
k tórą wilnianie czekają z nie­
cierpliwością. Jak  to wygląda od 
strony organizacyjnej, o jakie 
doświadczenia wzbogaciły Pana 
poprzednie festiwale?

- Ten fakt, że maimy już trzeci 
festiwal, świadczy na jego korzyść.
Mnie również wydaje się, że Festi­
wal Wileński. (FW) stał się częścią 
dorobku kulturalnego Litwy, że z 
każdym rokiem krzepnie i się roz­
wija będąc jednocześnie zjawi-
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skiem wyjątkowym. Takiego przed­
sięwzięcia^ jeżeli chodzi o poziom 
artystyczny, republika nie miała 
dotąd. O FW zaczęto również mó­
wić na świecie, zdobył on szlify 
imprezy międzynarodowej. Prowa­
dzimy pertraktacje ze Stowarzysze­
niem Festiwali Europejskich odno­
śnie wciągnięcia Wilna na listę sto­
lic największych festiwali muzycz­

nych. Zaproszono nas w paździer­
niku do Dubrownika, gdzie prawdo­
podobnie staniemy się członkiem 
rzeczywistym Stowarzyszenia.

(Dokończenie na str. 4)
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Droższe rozmowy telefoniczne przyczyniły się do wzrostu cen na pieczywo ■

Chleb powszedni - od święta?!

Ten człowiek długo przyglądał się nowej cenie, zanim wybrał względnie tańsze pieczywo

W ubiegłym numerze informowaliśmy o przewidy­
wanej podwyżce cen na pieczywo. Tymczasem już  wczo­
raj w sklepach musieliśmy za chleb i bulki płacić dro­
żej, przy tym w każdym sklepie inaczej. W  niektórych 
sklepach nawet sprzedawczynie nie wiedziały, po ile li­
czyć i robiły to po prostu wna oko”.

Nawet sam producent, czyli przedsiębiorstwo “Vilniaus 
duona”, nie potrafił odpowiedzieć na to pytanie. By zdobyć 
jakąkolwiek wiarygodną informację, musiałam wykręcać nu­
mery telefonów ze dwadzieścia razy. Ciągle było albo “zaję­
te*’, albo nikt nie podnosił słuchawki. Odsyłano mnie od An­
nasza do Kajfasza, zanim udało mi się wreszcie złapać same­
go dyrektora generalnego Źilyinasa Marcinkevićiusa.

wnumerze:
Aktualności

RoIn ctwo

Fot Marian Paluszkiewicz

Generalnie zdrożał chleb czarny, biały oraz niektóre ro­
dzaje innego białego pieczywo. Jak poinformował dyrektor, 
średnia podwyżka wynosi od 5 do 18 procent. Główną przy­
czyną jest wzrost ceny na mąkę, benzynę oraz rozmowy tele­
foniczne. Obecnie zdrożały tylko wyroby “Vilniaus duona” 
oraz “Paneveżio duona**. Inne piekarnie podniosą ceny za kil­
ka dni, czyli od 1 czerwca br.

Wygląda na to, że w ciągu wieków zwany przez ludzi Chle­
bem powszednim, na niektórych stołach będzie już gościł tyl­
ko od święta. Bardzo to smutna prawda, ale wielu emerytów, 
rodzin wielodzietnych i bezrobotnych nie będzie już mogło 
sobie pozwolić na zjedzenie do syta nawet czarnego chleba.

Julitta Tryk

Zaletą ÓBWE 
jest to, że obejmu­
je  ona wszystkie 
aspekty bezpie­
czeństwa - poli­
tyczne, militarne, 
gospodarcze, spo­
łeczne, ekologiczne i humanitarne.

Przez cały 
dzień Natalia nie­
ustannie lustruje 
okolicę przez po­
tężną lornetę. “Widzę nawet wieżę tele­
wizyjną i bazar w Gariunai” - śmieje się.

M  Praworządność
Analiza pracy prewencyjnej i 

przestępczości wśród niepełnolet­
nich wskazuje, że liczba przypadków 
naruszeń prawa przez nich na Litwie 
wciąż zwiększa się.

W iększa część przestępstw  
popełniana jest wieczorem i w nocy.

Zdrowie-
Aby niemowlę rozwijało się pra­

widłowo, jego matka powinna prze­
mawiać do niego wysokim głosem - 
wynika z badań opublikowanych przez 
amerykańskich naukowców.

str.l
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Dzisiaj na stadionie Nou Camp w 
Barcelonie wręczone zostanie ostat­
nie w tym sezonie klubowe trofeum 
piłkarskie. W finale Ligi Mistrzów o 
Puchar Europy zmierzą się Manche­
ster United i Bayem Monachium.

str.10
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Kalejdoskop aktualności
Paksasa zaproszono do Rosji

Desygnowanemu premierowi Litwy Rolandasowi Paksa- 
sowi gratulacje złożył premier Rosji Siergiej Stiepaszyn, rów­
nież niedawno mianowany na to stanowisko. Potwierdził on 
zaproszenie Moskwy dla szefa gabinetu ministrów Litwy do 
jin iania  wizyty w Rosji, informuje służba prasowa rządu.

Wizyta premiera Litwy w Rosji planowana była już znacznie 
wcześniej, ale kilkakrotnie z różnych przyczyn została odłożona. 
Prawdopodobnie nastąpi ona tego lata. W jej ramach w Moskwie 
ma być podpisanych kilka ważnych dwustronnych umów, w tym rów­
nież o współpracy Litwy ż obwodim kaliningradzkim.

Prawnlczo-muzyczna współpraca
Lider Nowego Związku (socjalliberalów) ArtOras Paulau- 

skas zaprosił przywódcę Nowej Partii Łotwy Raimundasa Pauł- 
sa do złożenia w czerwcu oficjalnej wizyty na Litwie.

Podczas lutowej wizyty A. Paulauskasa na Łotwie liderzy obu 
partii uzgodnili, że w Wilnie zawarta zostanie umowa o współpracy 
partyjnej, przewidująca wymianę informacji, doświadczenia oraz or­
ganizowanie różnych przedsięwzięć.

Znany kompozytor łotewski R. Pauls w tym tygodniu zgodził 
się kandydować na stanowisko prezydenta Łotwy. Sejm łotewski 
prezydenta będzie wybierał tego lata. •

“Sodra” w czas wypłaci emerytury
Fundusz Państwowych Ubezpieczeń Społecznych (“Sodra”) 

wypłatę emerytur zakończy w czas - 26 maja.
Kierownik działu informacji i łączności ze społeczeństwem “So- 

dry” Dainius PaukSte stwierdził, że fundusz pożyczył pieniądze od 
banków, toteż nie będzie żadnych problemów z wypłatą emerytur i 
zasiłków socjalnych.

W maju wypłaci się 285 min litów emerytur oraz 80 min litów 
zasiłków z różnych tytułów.

“Sodra” pożyczyła od Banku Rolnego około 28,5 min litów.

Fałszywy alarm
Wczoraj o godzinie 1230 do rejestracji przychodni konsulta­

cyjnej kliniki Kowieńskiego Uniwersytetu Medycznego zatelefo­
nował anonim i poinformował, źe w przychodni podłożono granat

Do kliniki wyruszyli saperzy kowieńskiej jednostki szybkiego re­
agowania “Aras”. Materiałów wybuchowych w budynku nie znaleziono.

Wzrost popularności studiów zaocznych
Zainteresowanie studiami zaocznymi na Uniwersytecie Wi­

leńskim (UW) niesłychanie wzrosło, stw ierdził kierownik 
wydziału studiów UW Eugenijus Stu mb rys. W  porównaniu z 
rokiem ubiegłym przeciętny konkurs wzrósł z 2,62 do 3,96 osób 
na jedno miejsce.

W tym roku na 621 miejsc wpłynęło 2461 podań.
Odpowiednie dane statystyczne świadczą o zmniejszeniu popu­

larności studiów prawniczych dla osób już posiadających dyplom 
'wyższego wykształcenia - 1,73 osób na jedno miejsce. Największy 
konkurs jest na ekonomię - aż 15,08 chętnych na jedno miejsce.

Giną lasy
Według danych Nadleśnictwa, w tym roku w naszym kraju 

odnotowano 233 pożary lasów.
Obszar ogarnięty ogniem sięgał 89 ha. W lasach właścicieli pry­

watnych odnotowano 63 pożary (27 proc. ogólnej ilości), ogień 
strawił 18 ha obszarów leśnych.

W związku z ociepleniem jest coraz więcej pożarów lasu. Le­
śnicy codziennie odnotowują od kilku do kilkunastu większych lub 
mniejszych pożarów.

“Myślący Inaczel” deportowany z Łotwy
Służba graniczna Łotwy przekazała funkcjonariuszom Sza- 

welskiej Jednostki Policji G ranicznej chorego psychicznie, 
który uciekł z pensjonatu w Oniksztach.

Z pensjonatu w Oniksztach 38-letni psychicznie chory R.K. uciekł 
w końcu tygodnia. Poszukiwał go rejonowy komisariat policji.

Uciekiniera ujęli zołnierze łotewskiej straży granicznej. Podej­
rzenie ich wzbudził dziwnie zachowujący się i nie posiadający do­
kumentów osobistych mężczyzna. (ELTA, BNS)

Zdrożała benzyna
Mimo że “Maźeikiq nafta” 

zmniejszyła ceny hurtowe swej 
produkcji, na stacjach paliwo­
wych kraju podrożała benzyna.

Litr benzyny A95 prawie na 
wszystkich stacjach paliwowych 
podrożał w poniedziałek o 1,5-3 
ct. - do 2,15-2,18 lita.

Przypuszczalnie paliwo bę­
dzie nadal drożało, zanim się nie 
wyklarują perspektywy zatrzyma­
nej w poniedziałek rafinerii w 
Możejkach.

“Mażeikiii nafta” benzyny i 
oleju napędowego ma do końca 
miesiąca. Kierownicy przedsię­
biorstwa na razie nie wiedzą* kie­
dy ̂ przedsiębiorstwo znów otrzy­
ma surowiec i wznowi produkcję.

Handlujący paliwem podroże­
nie produktów ropy kojarzą wła­
śnie z “Maźeikią nafta”. (BNS)

Prezent dla 
poborowych

Dziś w Kownie otwarte zo­
stanie pierwsze centrum  re ­
krutacyjne, utworzone w ra ­
mach reformy poboru do woj­
ska litewskiego.

Reformę systemu rekrutacji 
poborow ych Litw a realizuje 
wspólnie ze Szwecj ą  w ramach za­
wartego w roku 1997 porozumie­
nia o tym, że Szwecja,-współpra­
cując z Ministerstwem Ochrony 
Kraju Litwy (MOK) dopomoże w 
stworzeniu skutecznego skompu­
teryzowanego systemu rekruta­
cji, rejestracji i mobilizacji per­
sonelu.

Jedno centrum rekrutacyjne w 
ciągu roku powinno sprawdzić 
zdatność około 6-8 tys. poboro­
wych do służby wojskowej. Po­
nadto pracownicy centrum będą 
gromadzili dane o pełniących 
służbę żołnierzach, odwiedzali 
miejsca ich służby i sprawdzali jej 
warunki.

Na podstawie doświadczenia 
centrum kowieńskiego, pod ko­
niec roku następnego podobne 
ośrodki powstaną w Kłajpedzie i 
Poniewieżu, a w latach 2000- 
2001 - również w Wilnie.

(BNS)

Dobre wino 
z Onikszt

W Rosji, na odbywającej się 
w Sankt Petersburgu trzeciej 
międzynarodowej wystawie na­
pojów i artykułów spożywczych 
“Interdrink and Interfood” bar­
dzo wysoką ocenę zdobyła pro­
dukcja SA “AnykSćii| vynas” . 
Osiem gatunków napojów tej 
spółki otrzymało medale.

W wystawie, której organiza­
torem była londyńska międzyna­
rodowa kompania handlu i wystaw 
“Ite Group Pic”, wzięło udział 180 
najlepszych firm Europy i innych 
kontynentów, w tym Indonezji, 
Turcji, Izraela, Włoch, Polski.

Podczas konkursu, przepro­
wadzonego w ramach wystawy, na 
których trunki oceniali znani eks­
perci Rosji, Mołdowy i innych 
krajów, bardzo wysoką ocenę i 
złoty medal zdobył jabłeczny xe- 
res “AnykSta” produkcji oni- 
ksztyńskiej. Podobną nagrodę 
wystawy zdobył też inny produkt 
oniksztyńskich producentów win 
- nalewka żurawinowa “Bobeli- 
nó”, deserowe “Aronijos vynas”, 
musujące wino “Juodują serben- 
tą”, musujące wino gronowe “Ga- 
bija” oraz “Kaledinis vynas” i 
brandy “Oskaras”. (ELTA)

O p in ia  z  u licy

Co Pan (-i) sądzi o 
podwyżkach na Chleb?

1

J u z e , em ery tka  
Nie wiem, czyja to wina, że chleb 

zdrożał, ale prości ludzie na tym ucier­
pią. Nam, emerytom, obecnie jest bar­
dzo ciężko wyżyć, emerytura jest zni­
koma, tylko 200 L t Sama ledwo stoję 
na nogach, bojem mało, jak ta myszka. 
A z niedojadania to różne choroby czło­
wieka się czepiają.

A może ten chlebek tak zdrożał, bo 
mąka zdrożała?

Jonas Beconis, emeryt 
Zdrożenie chleba jest normalnym 

zjawiskiem. Jest to odgłos światowych 
przemian. Nie sądzę, że emeryci będą 
żyć gorzej aniżeli żyli dotychczas, 
najwyżej niektórzy piwa mniej kupią- 
.. .Mnie bardziej straszy zdrożenie ben­
zyny. Właściwie to na świecie ciągle 
zdarzają się jakieś katastrofy, ale ja  je­
stem optymistą.

Natalia Abramenkowa, 
gospodyni domowa 

Podwyższenie cen na pieczywo na 
pewno zmieni życie ludzi. Jeśli ktoś nie­
źle zarabia, to być może nawet tego nie 
zauważy, ale emeryci na tym ucierpią My, 
na przykład, codziennie kupujemy chleb, 
a ponieważ pracuje tylko mój mąż, więc 
na pewno te zmiany nie ulżą nam życia.

Rząd wprowadza jakieś reformy, 
niby wzorując się na Europie, a wypła­
ty u obywateli kraju nie przypominają, 
niestety, “europejskich”.

Walerij Astapowicz, emeryt 
Nie mogę pojąć, dlaczego zdro 

żał nie tylko chleb, ale też benzyna 
na przykład. Przecież Litwa, jedyna 
spośród państw bałtyckich ma swo- 
j ą  rafinerię, podobnie je st z elek­
trycznością , a p rzecież tylko my 
mamy elektrow nię atomową. Już 
dawno myślę o odwiedzeniu władz i 
zapytaniu ich, któż jest winien w pod­
rożeniu benzyny, ogrzewania i pie­
czywa.

Sabina Pumputienć, 
emerytka z wnuczkami Laurynasem i Martyn asem 

Z powodu tych zmian stan życia wielu ludzi pogorszy się, szcze­
gólnie dużych rodzin. Kupujemy chleb prawie codziennie i nadal 
będziemy kupować, głodny przecież chodził nie będziesz...

Rozmawiała Sabina Kozłowska 
Fot M arian Paluszkiewicz
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* ' Rozszerzające się NATO będzie fundamentem ogólnoeuropejskiego systemu bezpieczeństwa ■

Przez Polskę do NATO
OBWE-Jest mocne tylko 

w mówieniu
Natomiast opcje pożądane, 

zdaniem profesora - to stworzenie 
ogólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa na bazie OBWE 
(Organizacja ds. Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie).
S jf t Zaletą OBWE je st to, że 
obejmuje ona wszystkie aspekty 
bezpieczeństwa - polityczne, mi­
litarne, gospodarcze, społeczne, 
ekologiczne i humanitarne - po­
wiedział L. Pastusiak. OBWE 
obejmuje 55 państw. Jest to i za­
letą, i słabością. Zdaniem prele­
genta, OBWE jest znakomitym 
klubem dyskusyjnym, natomiast 
brak jej “zębów”, czyli instrumen- 

e: ̂ operacyjnego zapewnienia bez­
pieczeństwa. Referent nie chciał 

wcale pomniejszyć wagi OBWE i 
E uważał, że ta organizacja ma waż­

ną rolę do spełnienia w dziedzi­
nie respektowania zasad demokra­
tycznych, praw człowieka i szero­
ko pojętego bezpieczeństwa, a 
zwłaszcza prewencyjnej dyploma­
cji, czyli zapobieganiu temu, by 
napięcia wewnętrzne nie prze­
kształcały się w otwarty konflikt 
(na 18 ostatnich wojen 15 - były 
towojny wewnętrzne, co świad­
czy, że zmienia się charakter kon­
fliktów we współczesnym świę­
cie).

. Jeszcze jedną opcją pożądaną 
i zdaniem pana profesora, byłoby 

Członkostwo w Unii Zachodnioeu­
ropejskiej (UZE), która jest dru­
gim, obok NATO, wielostronnym 
sojuszem istniejącym dziś w Eu­
ropie. Artykuł piąty zmodyfiko­
wanego traktatu brukselskiego, na 
podstawie którego UZE działa od 
1954 roku, zobowiązuje wszyst­
kich członków do przyjścia z po­
mocą ofierze agresji i to z.użyciem 
całej potęgi wojskowej. Notabe­
ne, to sformułowanie artykułu pią­
tego UZE o pomocy wojskowej 
jest-bardziej zdecydowane i bar­
dziej klarowne niż w układzie 

' 'Waszyngtońskim o NATO.

y (Początek patrz w nr 98)

W UZE są równi I równiejsi
Niestety, UZE ma kilka fun­

damentalnych słabości. W tym so­
juszu militarnym jest kilka kate­
gorii członkostwa. Są członkowie 
-jest ich dziesięć państw, są człon­
kowie stowarzyszeni - np., Turcja, 
Norwegia, Polska, stowarzyszeni 
partnerzy - m.in., Litwa, Rumunia, 
Słowacja i obserwatorzy - np., 
Dania, Austria, Finlandia.

- Sojusz, który ma cztery ka­
tegorie członkostwa, nie może być 
sojuszem skutecznym ani zwartym 
- twierdził Longin Pastusiak.

Najbezpieczniej - tylko z NATO
> A zatem, realną i jedyną opcją 
bezpieczeństwa, w przekonaniu 
prelegenta, jest członkostwo w 
NATO.

Rząd Polski zgłosił chęć przy­
stąpienia do NATO już w 1992 
roku. Były to jednak “pobożne 
życzenia”, ponieważ NATO nie 
dojrzało jeszcze do rozszerzenia. 
W 1994 roku Polska przystąpiła 
do programu “partnerstwo dla 
pokoju”, w którym również dziś 
uczestniczy i Litwa. Polska na­
tychmiast rozwinęła różne formy 
współpracy wojskowej z NATO: 
w 1994 roku miała ona 45 przed­
sięwzięć współpracy wojskowej z 
NATO, w 1998 - ponad 400 przed­
sięwzięć, chociaż wtedy kraj ten 
nie był jeszcze formalnym człon­
kiem NATO. Nie czekając, aż 
NATO formalnie zaprosi Polskę 
do przystąpienia do Sojuszu, pod­
jęła ona pewne decyzje o umoc­
nieniu struktur dyplomatyczno- 
wojskowych, odpowiedzialnych 
za realizację kontaktów z NATO: 
rozbudowała Biuro Łącznikowe 
przy Kwaterze Głównej NATO, 
stworzyła odpowiednie struktury 
współpracy z NATO w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych i w 
Ministerstwie Obrony Narodowej. 
W wojsku Polska podjęła działa­
nia zmierzające do stworzenia 
warunków dla osiągnięcia inter- 
operacyjności i kompatybilności 
wojskowej z NATO, Obecnie Pol­
ska wydaje na obronę 2,4% swe­

go dochodU narodowego. Jest to,, 
mniej więcej, średnio tyle, ile wy­
dają inne kraje członkowskie.

Trzeba się trzymać Polski
W dążeniu Litwy do NATO 

dużą rolę odgrywa współpraca 
wojskowa między członkiem So­
juszu - Polską i naszym, krajem. 
Podstawy prawne tej współpracy 
reguluje porozumienie podpisane 
w czerwcu 1993 r. między obu 
krajami.

Mamy intensywne kontakty na 
szczeblu ministerialnym - resor­
tów obrony narodowej, mamy 
współpracę w programie “partner­
stwa dla pokoju”, tworzenia i roz­
budowy zintegrowanego systemu 
kontroli powietrznej, ruchu woj­
skowych statków powietrznych w 
przestrzeni pow ietrznej obu 
państw.'Prowadzona jest współ­
praca w zakresie kształcenia i do­
skonalenia żołnierzy zawodowych 
w uczelniach wojskowych obu 
państw. Prócz tego, zdolność ope­
racyjną ma już polsko-litewski 
batalion sił pokojowych LITPOL- 
BAT.

Profesor Pastusiakjest przeko­
nany, że rozszerzające się NATO 
będzie fundamentem ogólnoeuro­
pejskiego systemu bezpieczeń­
stwa.

Polska zdecydowanie popiera 
ideę rozszerzenia NATO. Na 
kwietniowym szczycie NATO w 
Waszyngtonie prezydent Polski 
Aleksander Kwaśniewski mówił 
publicznie, że Polska będzie ad­
wokatem Litwy: “Nas, Polaków, 
szczególnie cieszy, że swoje miej­
sce w  kolejnym etapie rozszerze­
nia NATO będą mieli nasi bezpo­
średni sąsiedzi: Litwa i Słowacja”.

Jednak samo proklamowanie 
przez NATO polityki “otwartych 
drzwi” j  to za mało. “Drzwi, któ­
re są otwarte, ale przez które nikt 
nie może przejść, w rzeczywisto­
ści są zamknięte” - twierdzi pro­
fesor L.Pastusiak.

Następny szczyt NATO zapo­
wiedziano na rok 2002 i wymie­
niono dziewięć krajów jako po­
tencjalnych członków NATO. Li­

Realną i  jedyną opcją bezpieczeństwa jest członkostwo w NATO - 
twierdzi Longin Pastusiak Fot Marian Paluszkiewicz

twa, twierdził profesor Pastusiak, 
na pewno jest w czołówce państw, 
które mają szansę być przyjęte do 
Sojuszu. Polska ma w tym swój 
interes i Litwa ma w tym swój in­
teres. Ma w tym interes i Sojusz 
Północnoatlantycki. Ważną tu 
sprawą będzie nadanie programo­
wi “partnerstwo dla pokoju” bar­
dziej operacyjnego charakteru, co 
według prognoz profesora, spo­
woduje członkostwo w NATO 
jeszcze nie de jurę, ale już de fac­
to (formalne przyjęcie) - współ­
praca militarna Litwy z Sojuszem 
Północnoatlantyckim i interopera- 
cyjność sił zbrojnych Litwy będzie 
się coraz bardziej zwiększała, aż 
faktycznie osiągnie poziom zbli­
żony do NATO.

Dzisiejsze NATO Jest 
“łagodniejsze”

Prof. Longin Pastusiak wspo­
mniał także o niechęci Rosji co do 
przyjęcia nowych państw do 
NATO: Nieszczęście Rosji pole­
ga na tym, że uważa ona, że NATO 
zroku 1999, tó jest to samo NATO

z roku 1949 (rok powstania Pak­
tu). Otóż nie jest to samo NATO. 
Po pierwsze, NATO z roku 1999 
ma inną, zmienioną doktrynę woj­
skową, np., angażuje się ono w 
operacje pokojowe, po drugie, 
NATO z roku 1999 nie ma zade­
klarowanego wroga, tym wrogiem 
obecnie jest niestabilność. Po trze­
cie, NATO z roku 1999 nie jest 
zamkniętym klubem- ono się roz­
szerza i będzie się nadal rozsze­
rzało-i, ł>yć może, kiedyś obej­
mie nawet Rosję. 1 po czwarte, 
sójuszmilitamy, w którym dawni 
wrogowie są częścią składową 
tego samego sojuszu - to już nie 
jest ten sam sojusz. Rosja musi 
przewartościować swój stosunek 
do nowego NATO, które nie jest 
skierowane przeciwko komukol­
wiek i może stać się w efekcie roz­
szerzania, obejmując również Li­
twę i inne kraje, fundamentem 
ogólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa.

Paweł Kobak 
(Dokończenie nastąpi)

W 2000 roku w Budapeszcie zostanie otwarta ambasada Litwy •

Węgry poprą Litwę
Dwustronne stosunki NATO i rozszerzenie Unii Eu­

ropejskiej, a także ostatnie wydarzenia na Bałkanach 
omówione zostały w ramach oficjalnej wizyty na Wę­
grzech prezydenta Litwy Valdasa Adamkusa podczas 
spotkania z przywódcą tego kraju Arpadem Gonczem.

Po spotkaniu przywódców obu państw oraz ich delega­
cji w gabinecie roboczym prezydenta Węgier, znajdują­
cym się w gmachu parlamentu, V. Adamkus powiedział 
dziennikarzom, że otrzymał zapewnienie o tym, iż Buda­
peszt będzie popierał dążenie Litwy do aliansu północno­
atlantyckiego oraz rozpoczęcia negocjacji w sprawie człon­
kostwa w UE. “Jest to bardzo ważne poparcie ze strony 
Węgier, które niedawno zostały równoprawnym członkiem 
NATO oraz rozpoczęły negocjacje z UE w sprawie człon­
kostwa” - powiedział przywódca litewski. Przywódca wę­
gierski uważa, że Litwa jest całkowicie gotowa do człon­
kostwa w NATO.

Na spotkaniu z A. Gonczem V. Adamkus przypomniał, 
że Węgry były pierwszym państwem byłego bloku sowiec­
kiego, które w sierpniu 1991 r. uznały niepodległość Li­
twy. Następnie rozwijały się przyjacielskie konstruktywne 
stosunki w różnych dziedzinach. Należy oczekiwać, że do 
ich dalszego rozwoju jeszcze bardziej się przyczyni prze­

widziane na rok przyszły otwarcie ambasady litewskiej w 
Budapeszcie. Tę przekazaną przez V. Adamkusa wiado­
mość przywódca węgierski nazwał “bardzo dobrą”. Obec­
nie interesy dyplomatyczne Litwy w tym państwie środko­
woeuropejskim reprezentuje ambasada w sąsiednich Cze­
chach.

V. Adamkus podczas spotkania powiedział, że jest za­
interesowany tym, aby jak najwięcej żołnierzy litewskich 
przybyło do Centrum Nauki Języków NATO na Węgrzech.

Prezydent Litwy mówił również o możliwości utwo­
rzenia grupy międzyparlamentarnej. Będzie o tym mowa 
dzisiaj podczas spotkania z przewodniczącym Zgromadze­
nia Narodowego (parlamentu) Węgier Janosem Aderem.

Na konferencji prasowej, która się odbyła po spotka­
niu, V. Adamkus został zapytany o ocenę akcji bombardo­
wania przez NATO nie należącej do aliansu Jugosławii. 
“Czy moglibyśmy spojrzeć przyszłym pokoleniom w oczy, 
gdyby tam nic nie robiono i świat ze złożonymi rękami 
obserwował wydarzenia, całkowicie nie ingerując w nie” - 
odpowiedział przywódca litewski.

W rozmowie z przywódcą węgierskim odnotowano 
konieczność rozwoju dwustronnych stosunków handlo­
wych, gdyż obecnie Węgry pod względem zakresu handlu

z Litwą plasują się na 31 miejscu na liście partnerów za­
granicznych Litwy, mimo podpisanej w ubiegłym roku 
dwustronnej umowy o wolnym handlu.

W roku 1998 eksport Litwy do Węgier szacowany był 
na 10,2 min USD, import z tego kraju - na 60,6 min USD, 
w roku 1997 eksport i import odpowiednio stanowiły 9,6 i 
67,1 min USD. Taka sytuacja, powiedział V. Adamkus, nie 
odpowiada potencjałowi gospodarczemu obu państw, dla­
tego też bardzo istotne jestnawiązanie bezpośrednich kon­
taktów przedsiębiorców. Należy oczekiwać ożywienia 
współpracy gospodarczej dzięki podpisaniu po spotkaniu 
w gmachu parlamentu umowy o rozwoju i ochronie inwe­
stycji oraz rozpoczęciu w Budapeszcie seminarium prze 
siębiorczośct litewskiej i węgierskiej z udziałern przyty­
tych razem z prezydentem 18 przedsiębiorców litewskich.
Seminarium to po spotkaniu z A. Gonczem zamaugurował 
prezydent V. Adamkus, zapoznając z możliwościami m- 
westowania na Litwie oraz sytuacją gospodarczą Litwy. 
Następnie w restauracji “Gundel” przywódca litewski miat 
obiad z premierem Węgier Viktorem Orbanem.

By ta to pierwsza oficjalna wizyta przywódcy litewskie­
go na Węgrzech. W roku 1997 oficjalną wizytę na Litwie 
złożył A. Goncz. Prezydenci Litwy i Węgier wymienili od 
znaczenia państwowe swoich krajów. V. 8 |n j g P & k |»  
rował przywódcę węgierskiego Orderem Witolda Welkie 
go I klasy, sam zaś otrzymał Order Wielkiego Ktz^ t a ^



Ostatni w XX wieku Festiwal Wileński
(Dokończenie ze str. 1)
Jeżeli do tego dojdzie, nasz 

festiwal stanie się imprezą wyjąt­
kową nie tylko na Litwie, ale też 
w skali całego regionu. Ani Ło­
twa, ani Estonia nie mają podob­
nych przedsięwzięć. Finlandia, 
Szwecja i Norwegia organizująpo 
jednym festiwalu muzycznym 
rocznie. Stowarzyszenie stawia 
przed swymi członkami bardzo 
surowe wymagania. Dotyczą one 
przede wszystkim poziomu arty­
stycznego imprez.

- Chyba z takim programem 
i z takimi wykonawcami, jakich 
zaprosił Pan na obecny festiwal, 
można pokusić się o udział w 
Stowarzyszeniu?

- Zawsze staramy się o to, by 
poziom naszych koncertów był 
wysoki, by brali w nich udział co­
raz to nowi artyści, a programy 
były zawsze inne. Tych progra­
mów, notabene, zazdroszczą mi 
koledzy-dyrektorzy europejskich 
festiwali w Niemczech, Austrii.

- Co daje udział w Stowarzy-

Gidon Kremer - najlep iej 
“sprzedawany“ muzyk

szeniu Festiwali Europejskich?
- To, po pierwsze, doświadcze­

nie innyGh, z którego będziemy 
mogli korzystać, to - znajomości, 
kontakty osobiste, pomoc meto­
dyczna. Gdy gromadzi się w jed­
nym miejscu 40-50 dyrektorów 
festiwali muzycznych, wiele się 
można dowiedzieć. Padają nowe 
nazwiska, nazwy utworów.

- Czego jeszcze nauczyło 
Pana organizowanie festiwali?

- Powstała pewna struktura fi­
nansowa, dotąd u nas nieznana. 
Państwo zapewnia 50 proc. środ­
ków potrzebnych na przeprowa­
dzenie imprezy, wyznaczanych ze 
skarbu państwa. Przed I Festiwa­
lem Wileńskim dużo dyskutowa­
no o wysokości sumy. Dla wielu 
milion litów to były olbrzymie pie­
niądze, które nie wiadomo na co 
idą. Teraz już wiadomo. Teraz i 
sponsorzy nas znają, i chętnie 
mają z nami do czynienia. Pozo­
stałe 30 proc. środków pochodzi 
właśnie od nich i tylko 20 proc. - 
od sprzedaży biletów. Taka struk­
tura finansowa u nikogo dziś nie 
budzi zastrzeżeń. Jeżeli państwo 
dba o kulturę, musi na nią łożyć. 
Również w stosunkach ze sponso­
rami nastąpiła stabilizacja. Kiedyś 
nie wiedzieliśmy, ile będziemy po­
trzebowali pieniędzy, sponsorzy 
zaś nie wiedzieli, ile mogą dać. 
Teraz istniejąustalone kwoty, pod­
pisujemy konkretne kontrakty na 

. ściśle ustalone sumy. Ofiarodaw­
cy nauczyli się również wymagać. 
Nie chcą np. finansować koncer­
tu, który będzie się powtarzał w 
innym mieście. To pozbawia im­
prezę wyjątkowości.

- W tym roku festiwal roz­
poczynają występy polskiej or­
kiestry Sinfonia Varsovia, pol­
skich solistów, takich jak  alt Ja­
dwiga Rappe, sopranistka Isa- 
bella Kłosińska, Adam Zduni- 
kowski, Dorota Radomska, Ra­
dosław Żukowski. W ykonają 
oni znakomite dzieło Krzyszto­
fa Pendereckiego “Siedem bram 
Jerozolimy”. Dlaczego Pende­
reck i?  D laczego “ Siedem  
bram ”? A w ogóle, czy nie uwa­
ża Pan, że kontakty pomiędzy 
muzykami obu krajów mogłyby 
być znacznie szersze?

- W tym ostatnim pytaniu za­
warta jest odpowiedź. Właśnie 
dlatego - Penderecki. Ale nie tyl­
ko. Opracowanie programu festi­
walu - to ważny, napięty proces. 
W zasadzie tegoroczny program 
jest produktem pracy mojej my­
śli. Owszem, naradzałem się z 
wieloma osobami, ale to, co pro­
ponowali, nie było na miarę koń­
ca XX wieku. Jerozolima, Pen­
derecki - te słowa kryją W sobie 
symbolikę. Kim jest Penderecki? 
To nie tylko największy żyjący 
kompozytor polski, to - najwięk­
szy żyjący kompozytor na świe- 
cie. Jego utwór “Siedem bram Je­
rozolimy” bezsprzecznie jest naj­
wybitniejszym utworem ostatnich 
la t Utworem powstałym na 3000- 
lecie Jerozolimy, miasta, w którym 
narodził się Chrystus, a więc za­
początkowana została era chrze­
ścijaństwa. .. Myśląc o odchodzą­
cym wieku, myślimy również o 
tysiącleciu Państwa Litewskiego. 
Niby te wszystkie punkty nie mają 
żadnej styczności, ale ustawione

w szereg dają pewien obraz. I to 
jest to!

- Drugim koncertem festiwa­
lu miał dyrygować Yehudi Me­
nuhin...

- Dla uczczenia pamięci wiel­
kiego muzyka i wielkiego przyja­
cie la  Litwy, postanow iliśm y 
wszystko zostawić w tym drugim 
koncercie tak, jak miało być, gdy­
by dyrygował Menuhin. Będzie 
grała Sinfonia Varsovia, wystąpią 
ci sami soliści, tylko za pulpitem 
dyrygenckim stanie William Bo- 
ughton z Wielkiej Brytanii. Dłu­
go zastanawialiśmy się, kogo wy­
brać. Zatrzymaliśmy się na Bo- 
ughtonie, gdyż jest muzykiem z 
kręgu Menuhina... Ró wnież Sion- 
fonia Varsovia była jego ulubioną 
orkiestrą. Gdy w 1984 r. Mistrz 
przyjechał do Polski, by poprowa­
dzić Polską Orkiestrę Kameralną, 
okazało się, że repertuar wymaga 
dokooptowania do zespołu jesz­
cze 40 młodych muzyków. Zebra­
no najzdolniejszych z całej Polski. 
Sukces koncertu był tak wielki, że 
orkiestra postanowiła kontynu­
ować działalność jako zespół. 
Lord Menuhin został jej głównym 
gościnnym dyrygentem. Zaraz też 
wyjechali na wspólne wielkie to­
urnee po Ameryce i Europie. Przy­
jaźń trwała aż do śmierci Mistrza. 
Mieli razem grać w Berlinie, ale 
śmierć uprzedziła wydarzenia...

- Również trzeci koncert fe­
stiwalu zasługuje na uwagę...

- Tak. Wystąpi na nim świato­
wej sławy skrzypek Gidon Kre­
mer. Zaprosił on do udziału naszą 
słynną baletnicę, Egle Spokaite 
oraz zespół bandoneonistów

Kompozytor XX wieku Krzysz­
to f Penderecki. Dla wyliczenia 
jego tytułów nagród nie wystarczy 
tu miejsca
Marcela Nisinmana z Argentyny. 
W programie znajdą się oczywi­
ście utwory ukochanego kompo­
zytora Kremera - Astora Piazzoli, 
autora wspaniałych instrumental­
nych i wokalnych tango, wielu 
utworów kameralnych i orkiestro­
wych. Koncert Gidona Kremera 
jest najlepiej “sprzedawanym” 
koncertem z tej serii - już nie ma 
biletów.

- A na Pendereckiego?
- Jeszcze są, ale mało. Na po­

cieszenie mogę dodać, że przed 
koncertem będziemy sprzedawali 
tańsze bilety na miejsca stojące. 
Poza tym również inne koncerty 
będą bardzo atrakcyjne, że przy­
pomnę nazwiska Jurija Baszmeta, 
Davida Geringasa, Muzy Rubac- 
kyte. Zakończymy festiwal, trady­
cyjnie, 6 lipca, w dniu koronacji 
króla Mendoga, Dniu Państwowo­
ści Litewskiej, w podwórzu Pio­
tra Skargi Wileńskiego Uniwersy­
tetu. W cieniu zabytkowych kruż­
ganków zabrzmi słynna “Pieśń o 
ziemi” Gustava Mahlera.

- Dziękuję za rozmowę.

TOJLTURtf
Wczoraj rozpoczęły się egzaminy maturalne

Trzymamy kciuki!
Wczoraj największe emocje egzami­

nacyjne odbywały się na korytarzach 
szkolnych. Tutaj maturzyści douczali się 
słówek i rozmówek angielskich, niemiec­
kich i rosyjskich. Tam, za drzwiami kla­
sy, emocje ustawały, bo trzeba było rze­
czowo odpowiadać na pytania nauczycie­
li.

Z dwóch maturalnych klas „syrokom- 
lówki” przeważająca większość składała 
język angielski, XII a w całości. Natomiast 
„beki” byli podzieleni na trzy grupy -  an­
gielski, niemiecki i rosyjski. Ten ostatni 
składali przeważnie ci, którzy w przyszło­
ści nie wiążą swego losu że studiami wyz- 
szymi, gdzie niezbędny jest angielski.

Maturzyści mówią, że angielskiego ust­
nego niezbyt się obawiają, niektórzy z nich 
dodatkowo pobierali lekcje z tego przed­

miotu, niektórzy przez pewien czas prze­
bywali w Anglii u krewnych i tam szlifo­
wali ten język. Za ten wczorajszy egzamin 
maturzysta otrzymuje w najlepszym przy­
padku 30 proc. oceny całości dwóch egza­
minów z języka obcego. Pozostałe 70 proc. 
(też w najlepszym przypadku) przypadnie 
na pisemny, który odbędzie się 9 czerwca. 
Oba są, rzecz jasna, egzaminami obowiąz­
kowymi.

Adam Komorowski już złożył ustny. 
Koledzy szczegółowo go wypytują o to, co 
tam było. A więc były to przede wszystkim 
rozmówki -  o programach telewizyjnych, 
o tym, jak należałoby zorganizować dzień 
św. Walentego w szkole. Adam uważa, że 
nie były to trudne tematy. Trudniejszy eg­
zamin, pisemny, mąjąjeszcze przed sobą.

Krystyna Adamowicz

Pierwsza promocja 
“dziesiątki”

Oto cała nasza klasa. Na uroczystości ostatniego dzwonka nie była obecna Jedna 
koleżanka z powodu choroby. Taki to pech ją  spotkał Fot autorka

W czoraj jedenastka abiturientów  
wileńskiej “Dziesiątki”, podobnie zresz­
tą  ja k  innych szkół k raju , składała eg­
zamin m aturalny z języka obcego. Dla 
tegorocznych maturzystów egzamin z 
języka obcego jest obowiązkowy.

W Wileńskiej Szkole Średniej nr 10 
jest to pierwsza promocja. Szkoła nasza 
jako średnia ukształtowała się dopiero w 
tym roku szkolnym, dlatego więc tak dro­
gie nam jest wszystko, co w niej się dzie­
je. Przypominać zapewne będziemy też 
uroczystość ostatniego dzwonka. Gorące 
pozdrowienia, życzenia pomyślności, 

Wszelkie emocje egzaminacyjne były wczoraj na korytarzach szkolnych mnóstwo kwiatów. My, dwunastoklasiści,
Fot. Marian Paluszkiewicz byliśmy jednakowo wzruszeni, jak pierw­

szacy, których prowadziliśmy za ręce. Tro­
chę nawet zazdrościliśmy, że oni zostaną 
w szkole, a my już stąd “odlecimy”. Były 
życzenia od dyrektorki szkoły Jolanty Su­
szyńskiej, rodziców, nauczycieli, wycho­
wawcy Marka Kubiaka. Postanowiliśmy 
też zostawić po sobie bardziej namacalny 
ślad - posadziliśmy dąb w alei szkolnej. 
Tak nam się marzy, że w przyszłości, gdy 
do szkoły przyprowadzimy nasze dzieci, 
będzie tu szumiała dąbrowa. Usiądziemy 
wówczas w jej cieniu i będziemy opowia­
dać, jakie radości i smutki tu przeżywali­
śmy.

Renata Daniszewska, 
maturzystka
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WILEŃSKIpiu 5
Lasy ochraniają tylko mężczyźni  -

Natalia stanowi wyjątek

Wieża obserwacyjna z oddali 
przypomina szpakówkę

Jeśli spojrzymy na mapę re­
jonu  so lecznickiego, to  na 
pierwszy rzut oka może się wy­
dać, że cały porośnięty jest la­
sem. W rzeczywistości zaś lasy 
zajmują połowę terytorium  na­
szego rejonu. W  większości są 
iglaste i latem stale zagrożone 
przez pożary. Dobrze, gdy ogień 
zauważy się od razu, zanim pło­
mienie nie rozprzestrzeniły. W 
tym celu całe terytorium lasu po­
dzielone jest na sektory, w których 
centrum stoją wieże strażnicze. W 
lasach rejonu takich wież jest 
sześć. Na każdej pełni dyżur stróż 
bezpieczeństwa przeciwpożaro­
wego. Na jedną z takich wież w 
pobliżu wsi Kalitaóce, gdzie bie­

rze początek Puszcza Rudnicka, 
udaliśmy się z inżynierem bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego le­
śnictwa solecznickiego Andrze­
jem Simanowiczem.

Od świtu do zmroku
Gdyśmy jechali starym “uazi- 

kiem” mówił, że dyżur na wieży 
jest najskuteczniejszy w ochronie 
lasu. Pozwala szybko zauważyć i 
zgasić pożar. Najbardziej niebez­
pieczny okres zaczyna się w koń­
cu kwietnia, na początku maja, 
gdy igliwie i liście w lesie są su­
che i każda rzucona zapałka może 
spowodować pożar. W tym okre­
sie stróże wspinają się na wieże o 
świcie i schodzą z nastaniem 
zmroku.

I  oto zbliżamy się do wieży, 
która z daleka przypomina szpa­
kówkę. Wysokość - 37 metrów i 
na tyleż kilometrów widoczna jest 
okolica. Wspinanie się na wieżę 
za pierwszym razem wydaje się 
niebezpieczne. Dotarłem do poło­
wy. Potem poprosiliśmy stróża, 
aby zszedł do nas na ziemię.

Natalia Lewon - przedstawiła 
się nam zgrabna niewysoka kobie­
ta, która szybko i lekko zeszła po 
metalowych stopniach wieży.

Bez stróżów lak bez oczu
Zgłosiła się do tej pracy czte­

ry lata temu całkiem przypadko­
wo. Wcześniej mieszkała w Wil­
nie i pracowała w fabryce. Potem 
przyjechała do wsi Kalitańce, do

męża. Zwolniło się w tym czasie 
miejsce stróża, które właśnie zaję­
ła. Jej mąż Jan również pracuje w 
lesie. Po raz pierwszy wspięta się 
na wieżę drżącymi nogami, ale z 
czasem si$ oswoiła. Przez cały 
dzień Natalia nieustannie lustruje 
okolicę przez potężną lornetę. 
“Widzę nawet wieżę telewizyjną i 
bazar w Gariunai” - śmieje się. Je- . 
śli zauważy w jednym ze swych 
sektorów dym, od razu telefonuje 
do leśnictwa, dokładnie określając 
miejsce ukazania się dymu. Udają 
się tam dyżurni leśnictwa, a w ra­
zie pożaru wzywają wozy strażac­
kie, których leśnictwo ma trzy.

Natalia stanowi wyjątek, gdyż 
na pozostałych wieżach “rządzą” 
mężczyźni. Wiosnę mają niespo­
kojną. A to z powodu częstych 
wypadków podpalania trawy. A 
gdy się zaczną jagody, w lasach 
“wrze” od ludzi. “Bez stróżów na 
wieżach jesteśmy jak bez oczu” - 
mówi Simanowicz w drodze po­
wrotnej do Solecznik. Jakby na 
potwierdzenie tych słów rozlega 
się telefon. Natalia ze swego po­
sterunku dostrzegła dym w pobli­
żu wsi Kurze. Wysłano dyżurnych. 
Po półgodzinnym oczekiwaniu 
dowiedzieliśmy się, że nie opodal 
wsi znów podpalono trawę. Z 
Dziewieniszek poinformowali o 
powrocie wozu strażackiego, któ­
ry zgasił pożar lasu na granicy z 
Białorusią. A lato dopiero się roz­
poczyna...

Piotr Ryngiewicz 
Fot autor

Natalia Lewon na posterunku

Za ubiegłoroczne zboże nie zapłacono, za co zakupić

Zaczarowane koło
Przedsiębiorstwa przetwórcze nie posiadają środków obroto­

wych, które mogłyby przeznaczyć na rozliczenie się z rolnikami - 
twierdził Linas Kirkilis, prezes Stowarzyszenia Producentów Zbo­
ża podczas narady poświęconej zbliżającemu się sezonowi produk­
cyjnemu. Podkreślano, że przetwórcy, przy wsparciu rządu, po­
winni aktywniej poszukiwać rynku zbytu, gdyż nie posiadając go, 
nie będą mogli zawierać umów z rolnikami na zakup ziarna z no­
wego plonu.

Skąd wziąć pieniądze? To py­
tanie nurtuje kierowników 20 
działających w kraju przedsię­
biorstw przetwórstwa zbożowego.
Nastał nowy sezon uprawy zbóż, 
oni natomiast nie rozliczyli się 
jeszcze z rolnikami za ubiegło­
roczne ziarno. Ogółem są im win­
ni 9 600 tys. litów. Największe 
długi wobec rolników mają: SA 
“Varenos grudai” - 1 228 tys. Lt,
SA ”Vievio malunas” - 1794 tys.
Lt, SA “Viiniaus grudai” -447 tys.
Lt, SA “Plunges grudai” - 635 tys.
L t Natomiast różne organizacje 
handlowe, z kolei, są  dłużne 
przedsiębiorstwom przetwórczym 
ponad 130 min Lt. Tylko same 
zakłady drobiarskie kraju nie spła­
ciły im długów w wysokości oko­
ło 37 miń litów.

W kraju zboże uprawia teraz 
98 proc. rolników indywidual­
nych. Natomiast na rynku świato­
wym notuje się nadmiar ziarna, 
którego ceny skupu maleją, gdyż 
brakuje zbytu.

Ministerstwo Rolnictwa mu­
siałoby wspierać uprawę alterna­
tywnych rośiin: grochu, kukury­
dzy na ziarno, soi. Zaproponowa­
no “podnieść poprzeczkę” przy 
wwozie ziama, jego przetworów, 
a także słodu i napojów alkoholo­
wych.

Petras Zablockis, dyrektor po- 
niewieskiej SA “Malsena” ape­
lowało to, aby zwrócić szczegól­
ną uwagę na jakość zboża. Chcąc 
uzyskać dobry urodzaj zbóż, trze- j 
ba uprawiać perspektywiczne, na­
dające się do przetwórstwa odmia­
ny, takie jak “Almari”, “Begra”,
“Heta”, “Paitaros”, “Zentos”.
Prócz tego! wyhodowane jako­
ściowe ziarno trzeba należycie 
wysuszyć i starannie zmagazyno­
wać. Rolnikom potrzebne są su­
szarnie z automatycznym sterowa­
niem i urządzeniem kontrolują­
cym.

Dyrektor ZSA “Litmalt” Ge- 
diminas' AukStinaitis, po wysłu­
chaniu narzekań rolników na 
przetwórców; stwierdził, że w kra­
ju niedostateczna jest ochrona’ryn-

ku. Na wsparcie eksportu słodu 
kraje Unii Europejskiej wprowa­
dziły subsydia w wysokości 340 
Lt za tonę. Z subsydiowanym w 
ten sposób ziarnem, naszym ho­
dowcom trudno jest konkurować.

. Uczestniczący w dyskusji rol­
nicy proponowali, aby od 2000 
roku skupywać pszenicę spożyw­
czą według skali zawartości biał­
ka, więcej środków przeznaczać 
na nabycie suszami do zboża i rze­
paku oraz instalacji w spichrzach 
aktywnej wentylacji. Rolnicy wy­
razili też życzenie, żeby Minister­
stwo Rolnictw a przyznawało 
kompensatę za zwiększoną cenę 
paliw, uwzględniając wielkość 
posiadanych obszarów siewnych.

Wyrażano też opinię, żeby w 
roku bieżącym, uwzględniając 
zaistniałą sytuację oraz warunki 
meteorologiczne, od rolników za­
kupywać również subsydiowane 
ziarno pszenicy spożywczej trze­
ciej klasy. Rolnicy żądali też, żeby 
zawczasu, przed siewem, poten­
cjalni nabywcy ziama zawierali z 
nimi umowy o kupnie-sprzedaży 
lub listy intencyjne. Jak również, 
żeby Agencja Regulacji i Skupu 
Artykułów Rolnych ostatecznego 
rozliczenia - 30 proc. wartości 
zakupionego zboża w 1999 roku, 
dokonało do 15 marca 2000 roku,
w tym za przechowywane i póź­
niej sprzedane ziarno.

Danuta Danowska

Młodym rolnikom - przypominamy
W ostatnich latach, leżące odłogiem pola w wielu miejscowo­

ściach przypominają uprawne areały bawełny. Rzeczywiście, kwit­
nący i owocujący oset przez dowcipnisiów zwany litewską baweł­
ną, kojarzy się z tą  uprawą. Żeby zapobiec plenieniu się chwastów 
i zmniejszyć takie “bawełniane” areały, polecamy młodym rolni­
kom przypomnienia - porady pracownika naukowego Instytutu 
Ekonomiki Rolnictwa Arnolda MIŁTY.

Mechaniczna walka 
z chwastami 

Biologiczna metoda niszcze­
nia chwastów - to świadome ich 
skażenie chorobami roślin oraz 
szkodnikami. Środki biologiczne 
stosuje się po to, aby stworzyć 
roślinom uprawnym odpowiednie 
4varunki do współzawodniczenia

z chwastami o światło, ciepło, sub­
stancje odżywcze, wilgoć i wszel­
kie inne warunki.

Podstawowe warunki skutecz­
nej podoiywki ścierniska:

po skoszeniu zboża należy nie­
zwłocznie uporządkować słomę i 
przeprowadzić podórywkę ścier­
niska, a w przypadku zjawienia się

pędów chwastów wieloletnich po 
pierwszej podorywce, przeprowa­
dzić powtórną.

Po skoszeniu zbóż w normal­
nym czasie należy przeprowadzić 
podorywkę gleby zanieczyszczo­
nej perzem bądź innymi chwasta­
mi wieloletnimi, niezależnie od 
składu mechanicznego i ukształto­
wania gleby. Tylko w przypadku 
opóźnionego zbioru plonów, gle­
bę od razu się orze, a chwasty nisz­
czy poprzez spulchnianie lub pod­
orywkę.

W celu maksymalnego znisz­
czenia chwastów ważna jest nie

tylko orka jesienna, jej czas, lecz 
i głębokość. Orka głęboka (około 
20-25 cm) jest lepsza od płytkiej 
tym, że się niszczy i osłabia sys­
tem wegetacyjny chwastów.wie- 
loletnich oraz się zmniejsza ilość 
nasion w górnej części gleby.

Ugór czarny I lego uprawa
Podstawowa uprawa ugoru 

czarnego: po raz pierwszy orze się 
^jesienią, po raz drugi - w drugiej 
połowie czerwca. Na glebach 
ciężkich jednocześnie zaorywuje 
się obornik. Po raz tizeci ugór orze 
się na początku sierpnia, na 3-4

tygodnie przed siewem. Przepro­
wadza się też inne dodatkowe pra­
ce. Wczesną wiosną orkę jesien­
ną należy zabronować. Po każdej 
orce ukazujące się chwasty trze­
ba niszczyć kultywatorami.

Uprawa gleby przed siewem 
dzieli się na przygotowanie gleby 
pod wczesne oraz późne letnie 
uprawy.

Podstawowe mechaniczne 
środki niszczenia chwastów sku­
teczne będą tylko pod warunkiem
ich kompleksowego stosowania - 
pojedynczy środek mało pomoże.

Arnold Miłto
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PRAWORZĄDNOŚĆ
Dzieci i nasto la tk i od godz. 22 do 6 rano  m a ją  grzecznie

- górą! q0 robi twoje dziecko?
Analiza pracy prewencyjnej i przestępczości wśród niepełno­

letnich wskazuje, źe liczba przypadków naruszeń prawa przez nich 
na Litwie wciąż się zwiększa. Podobną tendencję zauważa się rów­
nież w rejonie wileńskim, gdzie niepełnoletni popełniali lub brali 
udział w 141 przestępstwach. Jest to o 20,5 proc. więcej niż w ciągu 
1997 r. Popełniając przestępstwa, nastolatki szukają wspólników. 
Prawie 74 proc. przestępstw - to grupowe (53,2 proc. wykroczeń 
niepełnoletni popełniają razem z dorosłymi).

Za różne naruszenia ukarano 
197 niepełnoletnich, w tym 94 - 
za używanie alkoholu albo poja­
wianie się w miejscach publicz­
nych w stanie nietrzeźwym 

Większa część przestępstw 
popełniana jest wieczorem i w 
nocy. Niepokój budzi udział dzieci 
do lat 16, a nawet 14, w impre­
zach, trwających do północy. Jest 
to oznaką braku odpowiedzialno­
ści rodziców i dzieci, które do 
późna przebywają na ulicach, nie 
wiadomo z kim i w jakim celu...

Od 22.00 - spać!, lob 
na spacer z mamą 

Z tych skrótowych danych 
wynika, że trzeba jakoś zaradzić 
problemom, które stwarzają nie­
pełnoletni. 12 maja br. zarząd sa­
morządu rejonu w ileńskiego 
wprowadził ograniczenieprzeby­
wania osób do 16 lat w miejscach 
publicznych na terytorium rejo­
nu od godz. 22 do 6 rano. O tej 
porze niepełnoletni będą mogli 
“pokazywać się na ludziach * tyl­
ko z  rodzicami, opiekunami lub 
innymi osobami dorosłymi, ma­

jącymi zezwolenie rodziców lub 
opiekunów.

Osoby, które naruszą to posta­
nowienie, zostaną pociągnięte <lo 
odpowiedzialności administracyj­
nej wg art. -181 Kodeksu Wykro­
czeń Administracyjnych RL.

Pierwsze “ofiary"
Znalazły się w Niemenczynie 

na dyskotece... Gdy wybiła “czar­
na godzina”, zdziwionych nasto­
latków do lat 16 grzecznie wypro­
szono z tańców i odtransportowa­
no pod rodzicielskie skrzydła. 
“Ofiary” oporu nie stawiły, moż­
liwie, że było to dla nich niespo­
dzianką. A może jednak policja 
(szczególnie, gdy jest jej dużo) 
budzi respekt? Tak czy inaczej, z 
potańcówkami do białego rana 
trzeba będzie skończyć. Cóż, 
można przecież wrócić do trady­
cji rodziców, kiedy to w najwięk­
szym domu tańczyło się nie go­
rzej, niż w domach kultury. A co 
do włóczeniasię po nocach z pi­
wem, czy “pilstukasem”, to zdro­
wy sen raczej je st tu bardziej 
wskazany...

Irena Litwin

Kronika policyjna
Dział Sztabu Informacji MSW RL podaje: 24 maja br. w kra­

ju  zanotowano 176 przestępstw, w tym: 5 obrażeń ciała, 1 gwałt, 
15 chuligańskich ekscesów, 11 rabunków, 144 kradzieże. Skra­
dziono 4 samochody, znaleziono - 8.

Zanotowano 13 wypadków drogowych i 12 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 8 osób. Zatrzymano 20 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Kradzież 
W dniach 23-24 maja z  biu­

ra ZSA “Netektiś” na ul. K. Pe- 
trauskasa w Kłajpedzie, po wy­
biciu okna skradziono 3 kompu­
tery, 3 drukarki i metalową wa­
lizkę, w której było 330.000 li­
tów. Straty - 366.000 litów.

Policjant się bronił 
24 maja o godz. 23 min. 05 

na ul. Sruogos w Poniewieżu nie­
trzeźwy D. B. (ur. 1979) zaata­
kował policjantów, wezwanych 
do konfliktu rodzinnego. Meta­
lowym prętem agresywny męż­
czyzna chciał zranić mł. inspek­
tora GKP, który oddał z broni 
służbowej jeden strzał ostrze­
gawczy, następnie zranił napast­
nika w nogę. Poszkodowany tra­
fił do szpitala. Trwa dochodze­
nie służbowe.

Wakacje za kratkami
We wtorek w Wileńskim Są­

dzie Apelacyjnym został zatrzy­
many przez funkcjonariuszy 
służby konwojowej i odwiezio­
ny do aresztu śledczego sygna­
tariusz Aktu 11 Marca Rimantas 
Astrauskas, który przybył do 
sądu na posiedzenie w cywilnej 
sprawie alimentów na dziecko. 
Astrauskas miał być zatrzymany 
już w ubiegłym tygodniu, ale nie

sposób było go znaleźć. Z aresz­
tu sygnatariusz zostanie odwie­
ziony do zakładu karnego wi 
Kybartai, gdzie spędzi 3 miesią­
ce.

Z samolotu - do aresztu
Samolotem rejsowym z Lon­

dynu do Wilna w poniedziałek 
zostali odesłani dwaj obywatele 
Litwy, którzy nielegalnie miesz­
kali w Wielkiej Brytanii i nie 
mieli dostatecznych środków. 
Byli małżonkowie z Możejek 
Dalia Butnoriute i Silvijus But- 
kus przebywali w Londynie od 
listopada ubiegłego roku. Na 
Litwie poszukiwano tej 23-let- 
niej kobiety, ponieważ ukrywa­
ła się ona przed śledztwem. Po­
licja rej. okmiańskiego podejrze­
wa Dalię o kradzież, którą po­
pełniła w listopadzie 1997 r. Po 
przybyciu na Litwę, kobieta zo­
stała zatrzymana i odwieziona do 
aresztu. Wobec S. Butkusa poli­
cja zarzutów nie posiada.

Przygotowała Irena Litwin

W ubiegłym roku w rejonie 
wileńskim został zainicjowany 
ruch “Młodocianych pomocni­
ków policji”. Utworzono sztab 
ruchu, przygotowano program 
szkolenia, wykładowcy Akade­
mii Prawa organizują dla jego 
członków zajęcia z samoobrony. 
Na dzień dzisiejszy w rejonie 
wileńskim jest już 765 młodych 
pomocników policji.

W dniach 15-16 maja w rej. 
wileńskim po raz pierwszy odby­
ło się spotkanie członków ruchu z 
Kłajpedy, Mickun i Niemenczyna. 
Miała przybyć jeszcze grupa z re­
jonu solecznickiego, niestety, z 
powodu braku transportu do wy­
jazdu nie doszło, nad czym szcze­
rze ubolewają organizatorzy spo­
tkania

W sobotę w niemenczyńskiej 
szkole średniej nr 1 odbyły się 
zawody koszykówki między gość­
mi i gospodarzami. Zabiegając 
nieco naprzód, z dumą informu­
jemy, że zwyciężyli i otrzymali 
nagrodę przechodnią “pomocni­
cy” z niemenczyńskich szkół śred­
nich nr 1, 2. Tak więc statuetka, 
przedstawiająca dwie grające w 
koszykówkę Osoby i symbolizują­
ca przyjaźń, pozostanie do jesieni 
w rejonie wileńskim. Jesienią od­
będzie się podobne spotkanie w 
Kłajpedzie.

Oprócz głównej nagrody, Ko­
misariat Policji rejonu wileńskie­
go ufundował drużynom nagrody 
za pierwsze i drugie miejsca. 
Uczestnicy otrzymali również róż­
norodne kalendarze, książki,... tor­
ty i mnóstwo kwiatów.

Trzeba powiedzieć, że atmos­
fera spotkania była nad podziw 
spokojna (obeszło się bez eksce­
sów ze strony miejscowej mło­
dzieży) i bardzo serdeczna. Go­
ście z Kłajpedy, a propos, oprócz 
drużyny przybyli także kibice, 
nocowali w szkole średniej nr 1. 
Organizatorzy zapewnili ochronę 
w postaci dwóch uzbrojonych po­
licjantów, która na szczęście nie 
przydała się.

Następnego dnia inspektor ds. 
nieletnich niemenczyńskiego po­
sterunku policji M arian Dźwinel 
zawiózł pomocników policji z 
Kłajpedy do Parku Europy, na­
stępnie goście w Wilnie obejrzeli 
obraz J. Matejki “Bitwa pod Grun­
waldem”, po czym zadowoleni 
pożegnali się z gospodarzami i 
odjechali do domu.

Zwycięzcy z Niemenczyna ze wszystkimi możliwymi nagrodami

A my wróćmy na chwilę do 
organizatorów tej imprezy, dzięki 
którym młodzież zapoznała się ze 
sobą i, miejmy nadzieję, zaprzy­
jaźniła się. Motorem spotkania 
była inspektor ds. niepełnoletnich, 
koordynator pracy prewencyjnej z 
dziećmi KomisariatuPolicji rejo­
nu wileńskiego Vida Kondrata- 
vićiene, która podkreśliła, że bez 
“lekkiej ręki” nadkomisarza Mie­
czysława Popławskiego byłoby 
krucho. “Z naszym nadkomisa­
rzem bardzo dobrze i łatwo pra­
cować, bo “błogosławi” wszystkie 
wartościowe idee pracy prewen­
cyjnej w rejonie,” - mówi p. Vida. 
Sama ona, przy pomocy innych 
funkcjonariuszy, zajmowała się 
.wszystkimi sprawami organizacji 
i opieki.

W komisariacie wywieszono 
pisemne podziękowanie organiza­
torom spotkania od pełniącego 
czasowo obowiązki głównego ko­
misarza policji w Kłajpedzie B. 
I vanauskasa. M. in. dziękuje on za 
“świetnie zorganizowane zawody 
koszykarskie i ochronę mienia 
uczestników ruchu podczas impre­
zy...”. Podziękowania należą się 
też dyrektorowi szkoły średniej nr 
1 w Niemenczynie Antanasowi

Sędziowie Siergiej ISćiuk i  
Wiktor Marków byli surowi, ale 
sprawiedliwi
Malinauskasowi; sędziom zawo­
dów: Siergiejowi ISćiukowi - 
społecznemu trenerowi niemen­
czyńskich koszykarzy i Wiktoro­
wi Markowowi, nauczycielowi 
wychów, fizycz. w szkole, a także 
funkcjonariuszom rejonowego 
komisariatu oraz posterunku po­
licji w Niemenczynie.

Inf. wł.
Fot. M arian Dźwinel

Kibicom Kłajpedy, pomimo wysiłków, nie udało się tym razem zapewnić sukcesu swojej.drużynie...
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Sopran - kluczem 
do prawidłowego rozwoju dziecka

A by niem ow lę rozw ijało  
się praw idłow o, jego  m atka 
powinna przemawiać do niego 
wysokim głosem - w ynika z 
badań opublikowanych przez 
amerykańskich naukowców.

Odkrycie to może być klu­
czem do rozwiązania zagadki, dla­
czego niemowlęta cierpiących na 
depresję matek, przemawiających 
do dziecka zgaszonym głosem, 
wypadają podczas"testów gorzej 
niż dzieci innych matek.

Naukowcy z  Denver przepro­
wadzili badania na 225 cztero­
miesięcznych niemowlętach i 
porównali szybkość reagowania 
na głosy kobiece o różnej modu­
lacji, odgrywane z  taśmy. Okaza­
ło się, że najlepsze wyniki daje 
przemawianie do niemowląt gło­
sem przesadnie wysokim i stoso­

wanie czutych zmian intonacji.
Profesor Peter Kapłan, kie­

rownik badań, powiedział, że 
dzieci, do których przemawia się

monotonnym głosem, mogą wol­
niej zdobywać wiedzę o otacza­
jącym je  świecie.

PAP-Reuters

Rezygnacja z jedzenia Chleba szkodzi zdrowiu
Chleb je s t podstaw ow ym  

sk ładn ik iem  odżyw czym , a 
więc rezygnacja z  jedzenia go, 
pod pozorem odchudzania się, 
szkodzi zdrowiu.

Światowa Organizacja Zdro­
wia zaleca spożywanie każdego 
dnia 250 gramów chleba.

W takich krajach, jak-Niem­
cy, Francja, Wielka Brytania, lu­
dzie jedzą przeciętnie po 235 gra­
mów chleba dziennie, a w Hisz­
panii tylko 157 gramów. Spadek 
konsumpcji pieczywa wiąże się z 
tendencją do odchudzania się.

Jednak chleb to substancja

Cera - to nie poligon 
doświadczalny

Zdaniem  Stow arzyszenia 
Ochrony Zdrowia Konsumen­
tów, producenci kosmetyków 
powinni dokładnie inform o­
wać klientów o składzie swo­
ich wyrobów. Nie od dziś mówi 
się, że kosmetyki, podobnie jak 
leki, powinny mieć dokładne 
ostrzeżenia zdrowotne, zwłaszcza 
w przypadku preparatów, które w 
ewidentny sposób mogą uczulać. 
W depilatorach znajdują się 
siarczki zasadowe, zasady sodo­
we i potasowe - w specyfikach do 
usuwania skórek przypaznokcio- 
wych, siarczki selenu -  w szam­
ponach przeciwłupieżowych, azo­
tan srebra -  w farbach do rzęs, w 
niektórych dezodorantach można 
znaleźć związki cynku. Te wszyst­
kie związki powinny być wypisa­
ne na opakowaniu, bowiem mogą 
wywołać uczulenia. Dziś na liście 
związków chemicznych, stosowa­
nych do produkcji kosmetyków, 
które wprawdzie często poprawia­
ją  urodę, ale szkodzą zdrowiu, fa­
chowcy umieścili ponad 400 po­
zycji. Zpowodu używania niewła­
ściwych kosmetyków co piąta 
kobieta cierpi na różnego rodza­
ju uczulenia oraz inne choroby, 
wywołane kontaktem z toksycz­
nymi substancjami.

Kremy zawierają często kon­
serwanty, które zabezpieczają wy­

rób przed rozwojem bakterii. 
.Użyte - niszczą florę bakteryjną 
na ciele, także tę potrzebną. Me­
tanol, dość powszechny konser­
want w środkach upiększających, 
jest jedną z najbardziej szkodli­
wych substancji, jakich używa się 
przy produkcji kosmetyków. Infor­
macja o jego stosowaniu powinna 
zawsze znaleźć się na opakowaniu, 
ponieważ jest to środek rakotwór­
czy. Ten związek znajdziemy w 
wielu kremach z filtrem, które 
mająsprzyjać zdrowemu opalaniu. 
Lekarze zastanawiają się, czy je­
den ze stosowanych do produkcji 
tych kremów związek, rodzaj ben- 
zofenu, nie sprzyja rozwojowi raka 
skóry z równą Skutecznością, jak 
promienie słoneczne.

Wiele szminek powinno mieć 
ostrzeżenie, bo zawierają metale 
ciężkie - kadm, ołów i arsen. Te 
same pierwiastki znajdziemy w 
części kosmetyków kolorowych 
- w^cieniach do powiek czy tu­
szach do rzęs.

Nie warto kupować “podró­
bek” czy kosmetyków na baza­
rach, a już latem, gdy jest ciepło, 
popełniamy zbrodnię na własnym 
ciele, kupując takie produkty.

Zatem lepiej jest wydać więcej 
i kupić dobry krem w sprawdzonym 
sklepie, niż za połowę ceny kupić 
sobie bąble czy alergię. (PAI)

UAB “Endemik”
świadczyWśzystkieusłuCji, 
związane ź leczeniem 
chorób przekazywanych 
przez kleszcze (choroba 
Lyme’a oraz kleszczowe 
zapalenie opon 
mózgowych)

Vilnius,Kareiviu 9 
Tel. 77 66 28 , 73 78 00 
Kaunas,Putvinskio 6a 
Tel. 8(27) 20 10 06 
Klaipśda, Sodą 3 
Tel. 31 31 72 
Śiauliai,Vilniaus 267 
Tel. 42 57 40 n
Panev6źys,Tulkio 47 ^ 
Tel. 46 66 50 gj

Zaśnij, bo się nie obudzisz

sprzyjająca prawidłowemu tra­
wieniu, ważne źródło białka, wap­
nia: i żelaza,

W codziennej diecie należy 
uwzględnić pieczywo, przede 
wszystkim zaś od 50 do 60 gra­
mów chleba pełnoziamistego.

(PAP)

Potomek
szczura?

Jak  tak  dalej pójdzie, już 
w kró tce pojaw ią się ludzie, 
których zastępczym ojcem bę­
dzie... szczur, koń albo inne 
stworzenie. M akabra? Oczywi­
ście, ale innego zdania są japoń­
scy naukowcy, którzy właśnie 
odkryli nową metodę pokony­
wania bezpłodności.

Przypadłość ta może spotkać 
zarówno kobietę, jak i mężczy­
znę.

W przypadku płci pięknej już 
stosuje się technikę przeszcze­
piania komórek jajowych zdrowej 
kobiety do organizmu bezpłodnej 
matki.

Teraz przyszła kolej na ko­
mórki rozrodcze mężczyzn.

Zanim plemnik stanie się 
zdolny do dokonania zapłodnie­
nia, musi “dojrzeć”. Proces ten 
trwa około miesiąca. Bywa jed­
nak, że kończy się niepowodze­
niem.

Wytwarzanie nie w pełni wy­
kształconych plemników jest jed­
ną z głównych przyczyn męskiej 
bezpłodności.

Japończycy twierdzą, że zna­
leźli rozwiązanie tego problemu. 
Wystarczy pobrać niedojrzałe 

^plemniki i wszczepić je do orga­
nizmu, który funkcjonuje prawi­
dłowo. Nie musi to być wcale 
człowiek.
i  Rolę “inkubatora”, swego ro­
dzaju “dojrzewalni” dla obcych 
plemników, znakomicie spełnia­
ją  na przykład gryzonie.

Po upływie 2- 3 tygodni plem­
niki stająsię dojrzałe, można więc 
je  pobrać od zwierzęcego po­
średnika i wszczepić ponownie do 

“ jąder bezpłodnego mężczyzny. 
Dalej wszystko może już odbywać 
się zgodnie z naturą. (PAI)

Po kiepsko przespanej nocy 
iloraz inteligencji obniża się 
średnio o 2 punkty. Jeśli czło­
wiek nie dosypią przez tydzień, 
wydajność jego mózgu spada 
nawet o 20 procent. Takie są 
w yniki najnow szych testów, 
przeprowadzonych w Wielkiej 
Brytanii. W pełni potwierdzili je 
naukowcy z Melbourne w Austra­
lii, którzy badali zależność mię­
dzy brakiem snu a refleksem 
człowieka. Okazuje się, że po źle 
przespanej nocy organizm reagu­
je tak, jakby miał we krwi 0,5 -1  
promila alkoholu.

Z badań przeprowadzonych w 
kilku krajach Unii Europejskiej 
wynika, że już dwie trzecie ludzi 
w wieku produkcyjnym systema­
tycznie nie dosypią. Robią to 
świadomie, starając się. Zyskać 
dodatkowy czas na pracę, ogląda­
nie telewizji itp.

Średnio czas snu skrócił się 
w ostatniej dekadzie niemal o pół 

■ godziny.
Być móże, że właśnie to jest 

jedną z przyczyn rosnącej liczby 
zawałów i coraz powszechniej­
szej plagi nadciśnienia. W czasie 
snu organizm uspokaja się i wy­
cisza, wszystkie narządy pracują 
wolniej, stabilizuje się tempo 
wydzielania hormonów (zaburza­
ne w ciągu dnia przez stres, wysi­
łek fizyczny, gwałtowne emocje). 
Gdy snu brakuje, te ozdrowieńcze

procesy nie zostają dokończone.
Skutki braków kumulują się i 

z czasem zaczynają dawać o so­
bie znać. Najłatwiej zauważalne 
objawy -  to  przemęczenie, trud­
ności w koncentracji oraz mniej­
sza odporność na przeziębienia, 
grypy i rozmaite infekcje. Jeśli 
mimo tych ostrzegawczych sy­
gnałów człowiek nie zmieni sty­
lu życia i nadal będzie gonił “ucie­
kający czas” kosztem snu, grożą 
mu naprawdę poważne konse­
kwencje - łącznie z zawałem i 
apopleksją. Unikając snu można 
więc doprowadzić do tego, że nie 
obudzimy się już nigdy.

Co jednak robić, gdy chcąc 
się utrzymać na fali, trzeba pra­
cować po kilkanaście godzin na 
dobę i wygospodarować jeszcze 
choć chwilkę dla rodziny?

Naukowcy badający sen zale­
cają w takich sytuacjach dość sku­
teczny półśrodek:

, Jeśli nie możesz zapewnić so­
bie tyle snu ile potrzebujesz, utnij 
sobie krótką drzemkę w czasie dnia.

Można to zrobić nawet przy 
biurku, w tramwaju czy pociągu, 
choć, oczywiście, lepszym roz­
wiązaniem jest położenie się na 
kanapie czy w łóżku. Popołu­
dniowy sen nie może trwać dłu­
żej niż pół godziny. Przeciąganie 
sjesty nie tyle regeneruje siły, co 
powoduje ogólne rozespanie i 
osłabienie. (PAI)

Babka
Babka lancetowata ma liście 

wąskie, gjładkie, ciemnozielone, 
zebrane w różyczkę, a szeroko- 
Iistna - szerokie i błyszczące.

Zbieramy zazwyczaj liście bab­
ki wąskolistnej, w okresie kwitnie­
nia rośliny, tj. od maja do sierp­
nia. Liście zrywamy z ogonkami 
tuż przy ziemi, suszymy w  cieniu, 
w miejscach przewiewnych lub 
ogrzewanych do temp.40 sŁ, liście 
należy rozłożyć cienką warstwą.

Właściwości lecznicze 
Surowcem leczniczym są li­

ście, zawierają one glukozyd, fla- 
wonoidy, witaminę C i sole mi­
neralne. Działają wykrztuśnie na 
przewód pokarmowy, a zewnętrz­
nie -  przeciwzapalnie i bakterio- 
statycznie.

Obecnie babkę stosuje się 
jako lek pobudzający wydzielanie 
soku żołądkowego, osłaniający w 
chorobie wrzodowej żołądka i 
dwunastnicy, w stanach zapalnych 
śluzówki przewodu pokarmowe­
go; u dzieci jako łagodny środek 
wykrztuśny.

Zewnętrznie używa się babkę 
do okładów na trudno gojące się 
rany, oparzenia, owrzodzenia oraz 
miejsca ukąszeń owadów, czyraki. 
Odwar stosuje się do przemywa­
nia oczu przy zapaleniu spojówek. 

Postacie leku 
Napar. Łyżkę stołową liści 

babki zalać szklanką wrzątku, trzy­
mać pod przykryciem około 15 
minut i odcedzić. Pić przed je­
dzeniem 3 razy dziennie, osło­
dzony miodem.

Najlepiej jednak surowiec 
stosować w połączeniu z innymi 
ziołami:

N apar z dodatk iem  bie- 
drzeńca. Łyżkę liści babki i ko­
rzenia biedrzeńca zalać szklanką 
wrzątku, po 15 minutach odce­

dzić, osłodzić miodem. Pić 3 razy 
dziennie po łyżce (środek wy­
krztuśny).

Sok ze świeżych liści. Świe­
że części roślin szybko i staran­
nie umyć, wysuszyć w płótnie, 
drobno posiekać lub zmiazdzyć i 
wycisnąć sok.

Pić z dodatkiem miodu (na 5 
części soku 1 część miodu) lub 
w płynnych ciepłych potrawach, 
jak np. mleko, rosół, zupy.

Można sokptzechować przez 
dłuższy czas, należy wówczas 
zmieszać go z miodem w propor­
cjach 1:1 i gotować przez 20 mi­
nut. Przechowywać w szczelnie 
zamkniętych naczyniach - w 
chłodnym miejscu.

Okłady z liści. Liście babki 
umyć przegotowaną gorącą (nie 
wrzącą) wodą i przykładać na cho­
re miejsca. Można również użyć
liści zmiażdżonych. .

Nasiona babki zawierają duzo
tłuszczu i białka - są doskonałym 
dodatkiem do pokarmu dla pta­
ków hodowlanych.

Zestaw przygotowała Sabina Kozłowska
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Niewiarygodnie oczywiste
Wiosna -  pora roku, która 

niezmiennie dziwi, wprawia w za­
chwyt i zaskakuje. Jak co roku 
odejście zimy przede wszystkim 
zaskoczyło służby porządkowe i 
drogowców. Śnieg skrupulatnie 
przykrywający śmieci na trawni­
kach i dziury w asfalcie stopniał, 
obnażając wyniki kilkumiesięcz­
nego zaniedbywania. Dozorcy na­
tychmiast chwycili się za grabie 
i miotły, a młoda trawa wstydli­
wie przykryła braki w kulturze 
osobistej wielu ludzi niedbale po­
zbywających się zbędnych “dro­
biazgów” w postaci biletów, czy 
opakowań po papierosach.

Goizej jest z nawierzchnią już 
zapominających lepsze czasy ulic -  
tutaj trawa nie rośnie. Codziennie ty­
siące klekoczących aut lawiruje po­
między nieubłaganie poszerzający­
mi się dołami szukając znikających 
wysepek asfaltu. A mniej doświad­
czeni kierowcy nie mają pojęcia, 
jakim pasem się poruszają, bo od 
wielu lat wileńskie ulice tylko na 
krótko zmieniająskórę przybierając 
się w białe pilski, kreski i strzałki.

„Cuda” na ulicach
Służby odpowiedzialne za stan 

ulic i wygląd miasta naizekająna brak 
funduszy, twierdząc, że i tak doko- 
nują cudów. Jeżeli się wykaże dobrą 
wolę, można w to uwierzyć, bo Wil­
no jednak jakoś tam wygląda i raczej 
ma opinię czystego miasta, ale to 
chyba zasługa dozorców, którzy na­
wet w święta od świtu szeleszczą po 
chodnikach od kilkuset lat nie zmie­
niającymi się narzędziami. Gorzej 
jest, kiedy zachodzi potrzeba zasto­
sowania narzędzi bardziej współcze­
snych na miarę odchodzącego dwu­
dziestego wieku. Tutaj zaczyna się 
problem.

Pracowity dozorca przez kilka 
dni starannie odkopywał krawędzie 
chodnika, oczyszczał z zimowego 
żwiru brzeg ulicy. Kawałki trawy i 
piach składał w kupki na skraju traw­
nika. Po kilku dniach przyjechała 
ekipa wystrojona w stroje niewątpli­
wie świadczące o jej fachowości. 
Potężny “Ził”, ciut mniejszy “Gaz” i 
malutki żółty samochodzik plus 
dziesięć osób z łopatami. Malutki 
żółty samochodzik z małą szuflą pra­
cowicie mełł małymi kółkami po­
zostałości trawy i płyty chodniko­
we, płosząc przechodniów. Co rusz 
podjeżdżał do uskładanej przez do­
zorcę kupki, przy której już czekało

kilku chłopa z dużymi łopatami i nie­
spiesznie załadowywało śmieci do 
szufli. Szufla samochodzika była 
bardzo mała, więc panowie tłoczyli 
się przy niej czekając, aż nadejdzie 
kolej na wyładowanie łopaty. Zała­
dowany samochodzik podjeżdżał do 
“Ziła”, z trudem dźwigał szuflę do 
góry i czekał, aż dwaj robotnicy wy­
grzebią z szufli piasek i śmieci. Ro­
bota wrzała na całego, trudnojednak 
było pozbyć się wrażenia, że jak na 
jedną mamą kupkę śmieci za dużo 
uwijało się przy tym ludzi i środków 
technicznych. Przerażała rozrzut­
ność zleceniodawcy tego przedsię­
wzięcia, który przecież musiał zapła­
cić wszystkim tym ludziom skrzęt- 
nie uwijającym się przy czekaniu na 
swój rzut łopatą

Malowanie latarni - 
sztuką nie lada

Pomysłowość służb porządko­
wych czasami jest zadziwiająca. 
Pewnej księżycowej nocy wyłączo­
no światła na całej ulicy i zaczęto 
zmieniać żarówki w latarniach. Za­
gadnięty o celowość takiej czynno­
ści pan spój izał na delikwenta z góry 
i ponuro stwierdził: “W nocy lepiej 
widać, która latarnia się świeci, a 
która nie”. Logicznie. Tylko po co 
było wyłączać wszystkie latarnie i to 
w nocy?

I jeszcze o latarniach. Szaro 
ubrany człowieczek z wiaderkiem 
pełnym farby i dużym pędzlem wę­
druje od latami do latami. Przystaje 
przy słupie, wyciąga pędzel chlapią­
cy farbą i maluje latarnię od dołu do 
wysokości swojej głowy. Za nim 
podąża drugi pan, niesie on podob­
ne wiadro z farbą, a na ramieniu ma 
zarzucony pędzel na długim kiju. 
Przystaje przy latami, stawia przy 
niej wiadro z farbą, po czym odcho­
dzi na parę metrów, by zanurzyć w 
wiadrze swój pędzel na długim 
trzonku. Podchodzi do latami, wy­
konuje parę ruchów pędzlem, póź­
niej znowu odskakuje na parę me­
trów, by zanurzyć pędzel w farbie. 
Przy okazji ochlapuje chodnik, traw­
nik, rosnące nie opodal drzewa. Po 
kilku godzinach na ulicy pojawia się 
ciężarówka z podnośnikiem. Na 
szczycie sztywno ustawionego na 
wysokości latami podnośnika chy- 
boce wieża. Robotnik siedzący na 
szczycie wieży maluje najwyższy 
odcinek latami. Wiatr zrzuca krople 
farby na głowy przechodniów. Po 
skończonej pracy ciężarówka od­

jeżdża. Środkowa część słupa latami 
pozostaje nie pomalowana. Trwają 
poszukiwania odpowiednich środ­
ków technicznych. Po tygodniu po­
jawia się odpowiedni sprzęt i tym ra­
zem dwaj robotnicy zamalowująśrod- 
kową część słupa. Efekt pracy trzech 
zespołów malarzy: to ozdobione za­
ciekami latarnie, zachlapany chodnik 
i trawniki, kilka zniszczonych ubrań 
nieuważnych przechodniów. Czy ktoś 
sprawdził, ile farby i ludzkiej energii 
poszło przy tym na marne?

Krnąbrny kolek
Po drodze do PaśilaiĆiai posta­

nowiono na pasiezdeleni dzielącym 
dwupasmówkę posadzić drzewka. 
Ażeby tych drzewek nie złamał wiatr, 
obok drzewek wbito kołki. Robot­
nicy starając się porządnie wykonać 
swoją pracę rozciągnęli linkę i wbi­
jali słupki na jednym poziomie. Jed­
nak jeden niesforny kołek nijak nie 
chciał wejść na odpowiednią głębo­
kość i sterczał ponad zadaną linią 
Pan w pomarańczowej kamizelce za­
cięcie próbuje wbić kołek na odpo­
wiednią głębokość. Kołek uparcie 
sterczy. Pan przynosi piłę. Razem z 
kolegami odmierzają wysokość. Je­
den oburącz trzyma kołek, dwaj za­
ciekle odpiłowują nie pasującą 
część. Po półgodzinnym zmaganiu 
się kołek zaczyna pasować do resz­
ty towarzyszy. Czyżby warto było 
zużywać aż tyle energii na walkę z 
krnąbrnym kołkiem?

Zdolność do utrudniania 
życia

Brak koordynacji pomiędzy or­
ganizacjami zajmującymi się napra­
wą dróg bywa wręcz absurdalny. 
Często powtarza się ta sama sytu­
acja: brygada drogowców przez kil­
ka dni starannie maluje na drodze 
pasy. Prawie jednocześnie na tym 
samym odcinku pracują dwie inne 
brygady naprawiające nawierzchnię. 
Jedna żłobi w asfalcie dziury przy­
gotowując nawierzchnię do zalewa­
nia, druga zajmuje się zalewaniem 
dziur w asfalcie. W wielu miejscach 
białe paski wędrują przez dziury w 
asfalcie, farba marszczy się na wy­
żłobionych przez sprzęt naprawczy 
dołach. Na innym odcinku wycięto 
kawałki asfaltu w miejscu, gdzie 
przed kilku godzinami “malarze” sta­
rannie malowali pasy dla pieszych, 
czy paski dzielące ulicę. Jeszcze 
dalej plejadę dziur w asfalcie dopeł­
niają dziury pozostawione przez

Drogowcy w , czyli poranny koszmar spóźniającego się kierowcy 
Fot. Marian Paluszkiewicz

“żłobiącą” brygadę, od tygodnia na 
próżno czekające na “zaklejającą” 
brygadę. Wydawaćby się mogło, że 
naj trudniejsze w pracy drogowców 
jest dogadanie się z kolegami z in­
nych brygad, co kto i po kim powi­
nien robić.

Zadziwia też zdolność drogo­
wców do utrudniania bliźnim życia. 
Kierowani niezwykłym wyczuciem 
rozlokowują swój sprzęt na ruchli­
wych skrzyżowaniach w godzinach 
szczytu i nie zwracając najmniejszej 
uwagi na rosnące na ulicach korki 
malują pasy lub naprawiają na­
wierzchnię. Śpieszący się kierowcy 
przeklinają pomysłowość drogo­
wców, a samochody roznoszą na 
swoich kołach przed chwilą nama­
lowane pasy. Na skrzyżowaniu po­
wstaje układ pasów, któryby się nie 
przyśnił w najsmutniejszym śnie kie­
rowcy.

Niejeden koło stracił
Oddzielny rozdział epopei o pra­

cach naprawczych stanowią sposo­
by ustawiania płotków i barierek in­
formujących o pracach drogowych. 
Najcz^ciej wyrastają one tuż przed 
przeszkodą: dziurą w asfalcie, czy 
otwartą studzienką Jadący wieczo­
rem kierowcy w ostatniej chwili za­
uważają nie oświetlone płotki i nie 
mając czasu na hamowanie zamie- 
niają płotki w bezładnie porozrzuca­
ne kawałki desek, odrapując przy 
tym lakier z samochodów, roztrza­
skując zderzaki i kierunkowskazy. 
Połamane płotki całymi dniami leżą 
porozrzucane po jezdni, uśmiecha­
jąc się do kierowców sterczącymi 
zębami kilkucalowych gwoździ. To 
pewnie z myślą o nieszczęśnikach 
przekłuwających opony na tych 
gwoździach na niektórych wiaduk­
tach, a czasami na gazdach z ronda 
pojawiają się betonowe bryły bloku­

jące przejazd i chroniące robotników 
pracuj^ych przy naprawie dróg przed 
naporem poruszających się samo­
chodów. Po nocy w okolicy takich 
(oczywiście nie oświetlonych “barie­
rek”) połyskują w porannym słońcu 
odłamki szkieł samochodów i plamy 
po płynie hamulcowym Ciężki sprzęt 
do naprawy dróg pozostawiony bez 
świateł czy innych oznakowań na po­
boczach wąskich ulic, w najciemniej­
szych ich zakątkach niejednemu mi­
łośnikowi wieczornej jazdy grozi nie 
tylko utratą samochodu, ale i życia 
Nie zabezpieczona, otwarta studzien­
ka to przypadek tak częsty, że szkoda 
o tym mówić. Niejeden na tym koło 
stracił.

Syzyfowa praca
W dobie wszechogarniającego 

kapitalizmu można sobie wyobrazić, 
że panowie od naprawy dróg zawarli 
umowę z panami od naprawy samo­
chodów i dlatego tak skutecznie 
uprzykrzają życie właścicielom sa­
mochodów, bo czymjeszcze wytłu­
maczyć tak tendencyjne postępowa­
nie obywateli w pomarańczowych 
kamizelkach. Skoro począwszy od 
porządków wiosennych kończymy 
na kapitalizmie, to myślę, że już w 
niedługim czasie marzeniem każde­
go drobnego przedsiębiorcy będzie 
posiadanie firmy zajmującej się ła­
taniem i wypiłowywaniem dziur na 
naszych ulicach. Z roku na rok ilość 
dziur rośnie, więc będzie rósł do­
chód takiej firmy. Wiadomo, że ła­
tanie starej nawierzchni to Syzyfo­
wa praca, toteż pracy nigdy nie za­
braknie, -jest więc to również spo­
sób na bezrobocie. Na zmianę całej 
nawierzchni brakuje pieniędzy, łata­
nie na krótszą metę jest tańsze, ale 
mniej skuteczne. Jest to więc zacza­
rowany krąg, z którego wciąż nie 
widać wyjścia. JOMAS

Dzięki ludziom ofiarnym

Pomnik Wiwulskiego na dobrej drodze
Śledzimy i relacjonujem y systematycznie 

przebieg przygotowań do wystawienia na Ros­
sie pomnika na grobie znakomitego architekta 
i rzeźbiarza Antoniego Wiwulskiego. Powstaje 
on dzięki ludziom dobrej woli. Inicjatorem jest 
Społeczny Komitet Opieki nad S tarą Rossą i 
Cmentarzem Bernardyńskim w Wilnie.

W tej chwili za pieniądze zgromadzone uprzed­
nio sporządzony został projekt (autor prof. Litew­
skiej Akademii Sztuk Pięknych Eduardas Budreika) 
i kupiony kamień. Prace będą kontynuowane dzięki 
kolejnym ofiarodawcom.

Z wielką wdzięcznością wymieniamy nazwisko pani 
Haliny Orzechowskiej - prezes Towarzystwa Przyja­
ciół Grodna i Wilna - Oddział w Ełku, która przybyła 
na Festiwal Kultury Polskiej Ziemi Wileńskiej “Kwia­
ty Polskie” i przy okazji przywiozła na pomnik Anto­
niego Wiwulskiego 1000 USD zebranych: “przez 
członków Towarzystwa Przyjaciół Grodna i Wilna - 
Oddział w Ełku, którzy kwestowali na Cmentarzu Ko­
munalnym w Ełku w ciągu kilku lat, oraz z wpłat złożo­
nych przez mieszkańców Augustowa na ręce pana Wa­

cława Bohdana. Jest to dar serca składany przez ludzi 
nie zawsze z rodowodem kresowym, którzy jednak 
przekonani są o potrzebie renowacji zabytków polskiej 
kultury na dawnych Kresach Rzeczypospolitej Polskiej.

Na apel Społecznego Komitetu Opieki nad Sta­
rą Rossą i Cmentarzem Bernardyńskim w Wilnie 
odezwali się dalsi krewni Antoniego Wiwulskiego 
mieszkający w Polsce. 1000 złotych przekazała ro­
dzina Czemieckich z Krakowa, 2000 zł. - rodziny 
Dziewulskich z Warszawy, Katowic i Gdańska.

Dzięki ludziom dobrej woli najprawdopodobniej 
już w najbliższym czasie na grobie autora wileńskich 
Trzech Krzyży i krakowskiego Pomnika Grunwaldz­
kiego stanie granitowy nagrobek ze stosownym napi­
sem w języku polskim. Stary, z dezinformującym tek­
stem po litewsku, umieszczony zostanie obok - jako : 
przypomnienie minionych czasów, które jednak w 
odniesieniu do osoby Antoniego Wiwulskiego były 
na tyle łaskawe, że jego prochy wyrzucone z niedo­
kończonego przez niego zaproj ektowanego kościoła 
Serca Jezusowego na Pohulance, złożono na Rossie.

H alina Jotkiallo

Halina Orzechowska (od lewej) - prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i  Wilna - Oddział w Ełku przekazała na ręce Alicji Klimaszew­
skiej-prezes Społecznego Komitetu Opiek! nad Starą Rossą! Cmenta­
rzem Bernardyńskim w Wilnie pieniądze przeznaczone na pomnik Anto­
niego Wiwulskiego Fot. Marian Paluszkiewicz
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Polska
Propozycja

Zdaniem  liderów Porozu­
mienia Polskiego, m.in., Jana 
Ł opuszańskiego z N aszego 
Koła, M arian Krzaklewski po­
winien zastąpić Jerzego Buzka 
na stanowisku premiera, a wi­
cepremier Leszek Balcerowicz 
odejść z rządu.

„Krzaklewski nie powinien 
się chować za parawanem profe­
sorów, tylko powinien wziąć od­
powiedzialność na siebie” - po­
wiedział we wtorek dziennika­
rzom Łopuszański.

Porozumienie Polskie powsta­
ło pod koniec kwietnia. Zawarli je 
Łopuszański, szef „Solidarności” 
z Ursusa Zygmunt Wrzodak, lider 
Stowarzyszenia Rodzina Polska 
Piotr Jaroszyński, szef Stronnic­
twa Narodowego Maciej Giertych 
i Wojciech Wierzejski reprezen­
tujący Młodzież Wszechpolską.

„Galina” 
w Poznaniu

Polska praprem iera opery 
Marcela Landowskiego „Gali­
na” odbędzie się 30 maja w po­
znańskim Teatrze Wielkim. Jej 
praw ykonanie odbyło się 17 
marca 1996 roku w Lyonie.

Opera powstała w 1995 roku 
na podstawie spisanych na emi­
gracji pamiętników Galiny Wisz­
niewskiej, solistki moskiewskiego 
Teatru Bolszoj. Wiszniewska wraz 
z mężem Mścisławem Rostropo- 
wiczem wyjechali z ZSRR w 1974 
roku. Marcel Landowski, paryski 
przyjaciel emigrantów, zainspiro­
wany wspomnieniami życia w to­
talitaryzmie, wykorzystał frag­
menty autobiografii Wiszniew­
skiej jako libretto swojej opery.

Kongres
W Warszawie rozpoczął się 

we wtorek II Kongres Związku 
Kombatantów Rzeczypospolitej 
Polskiej i Byłych Więźniów Po­
litycznych. Głównymi tematami 
obrad mają być: jedność środo­
wisk kombatanckich i sprawy so­
cjalno-bytowe.

Do uczestników Kongresu listy 
skierowali prezydent Aleksander 
Kwaśniewski i sekretarz General­
ny Światowej FederacjLWetera- 
nów dr Marek Hagmajer.

Związek Kombatantów Rze­
czypospolitej Polskiej i Byłych 
Więźniów Politycznych powołano 
w 1990 r. po rozwiązaniu Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację (ZBOWiD). Zrzesza 600 
tys. członków, w tym ponad 200 
tys. wdów po kombatantach.

Reagan 
dla Warszawy
W opinii wiceministra spraw 

zagranicznych Radka Sikorskie- 
8°ł „Warszawa jest winna po­
mnik autorowi prawdziwego 
końca „zimnej wojny”, jakim 
jest Ronald Reagan.

Sikorski wyraził ten pogląd w 
referacie wygłoszonym podczas 
wtorkowej konferencji na Zamku 
Królewskim w Warszawie, zorga­
nizowanej z okazji integracji Pol- 
sjozNATO oraz 50-lecia Sojuszu. 
Wbrew zapowiedziom, na konfe-

njc przybył płk Ryszard 
Kukliński. Przysłał tylko list, w któ- 
*ym powołał się na przyczyny od 
niego niezależne oraz generalne 
Postanowienie, że nie będzie 
uczestniczył w życiu publicznym 
Kraju.

KURIER
, WILEB8KI

Sensacyjny raport Christophera Coxa w sprawie szpiegowstwa Chin w USA ■

Groźba konfrontacji
Z ustaleń komisji Republika­

nina Christophera Coxa wyni­
ka jednoznacznie, że Chiny pro­
wadziły działalność szpiegow­
ską w USA na bezprecedenso­
wą skalę.

W dniu, na który zapowiedzia­
no publikację raportu komisji Izby 
Reprezentantów na temat chiń­
skiego szpiegostwa w amerykań­
skich laboratoriach atomowych, w 
prasie USA pojawiły się kolejne 
przecieki z tego dokumentu. Kon­
sekwencje wydają się na tyle po­
ważne, że mówi się nawet o groź­
bie konfrontacji amerykańsko- 
chińskiej. Komisja Coxa ustaliła, 
że Chiny wykradły Stanom Zjed­
noczonym projekty siedmiu ame­
rykańskich głowic jądrowych. W 
posiadaniu Pekinu są tajne szcze­
góły wszystkich typów głowic,

które znajdują się na wyposaże­
niu sił zbrojnych USA. Chińczy­
cy zdobywali te tajne informacje, 
szpiegując w amerykańskich labo­
ratoriach atomowych i obiektach 
przemysłu zbrojeniowego. Komi­
sja Coxą jednomyślnie doszła do 
wniosku, że wykradając plany 
amerykańskiej broni Pekin będzie 
mógł zaprojektować, wyproduko­
wać i przetestować własną nowo­
czesną strategiczną broń szybciej 
niż bez efektów szpiegowskiej 
kampanii.

W USA taka broń nie powstała
W raporcie komisji Coxa na­

pisano również, że Chiny weszły 
w posiadanie wyników prac ame­
rykańskich nad elektromagnetycz­
nymi technologiami wojskowymi, 
mogącymi umożliwić stworzenie

stacjonowanej w kosmosie broni, 
służącej do niszczenia satelitów i 
rakiet. W USA broń taka nigdy nie 
powstała. W 1997 r. Chiny ukra­
dły wyniki badań amerykańskich 
nad technologią wykrywania okrę­
tów podwodnych. Komisja Coxa 
uważa, że może to stworzyć za­
grożenie dla okrętów podwodnych 
USA.

Kupowali legalnie
Poważnym zarzutem, poja­

wiającym się w raporcie, jest to, 
że nowoczesne komputery, legal­
nie kupione przez Chiny w USA, 
są potajemnie wykorzystywane w 
chińskich instytutach zbrojenio­
wych i organizacjach, zajmują­
cych się badaniami nad broniąją- 
drową, rakietami, satelitami, stat­
kami kosmicznymi, okrętami pod-

Słynna włoska aktorka Gina Lollobrigida rozdaje ulotki na przepełnionym bazarze owocowio- 
nym w Rzymie.Swoją kampanię wyborczą aktorka rozpoczęła wczoraj rano.Gina Lollobnglaajesi 
datką w wyborach do Europejskiego Parlamentu. Aktorka występuje z ramienia “Demokratów, pâ  _ 
go premiera Wioch Romano Prodi. Fot. EPA-ELTA

wodnymi, samolotami, wojskowy­
mi systemami łączności, a także 
czujnikami mikrofalowymi i lase­
rowymi. Administracja Clintona 
zniosła w 1996 r. ograniczenia 
dotyczące sprzedaży komputerów 
Chinom. Pekin kupił od tego cza­
su 600 tych urządzeń. W raporcie 
przyznaje się, że władze amery­
kańskie nie mają możliwości usta­
lenia, czy i które z tych kompute­
rów - sprzedanych pod warunkiem 
zastosowania w celach niewojsko­
wych - są wykorzystywane przez 
wojsko.

Jakby na pocieszenie komisja 
Coxa stwierdza, że Chiny uzyska­
ły znacznie więcej nowoczesnego 
sprzętu i technologii wojskowych 
dzięki nasileniu współpracy z Ro­
sją od 1992 r. niż w rezultacie 
szpiegowania w USA.

Krok 
ko woloości
Turkmenistan zamierza wy­

cofać się w listopadzie tego roku 
z układu, który pozwala rosyj­
skiej straży granicznej na patro­
lowanie południowej granicy 
tego państwa z Iranem i Afga­
nistanem.

Na mocy układu z 1993 roku 
w Turkmenistanie stacjonuje oko­
ło 300 rosyjskich żołnierzy, głów­
nie oficerów. Podobne układy jak 
z Turkmenistanem Rosja ma z in­
nymi krajami'byfego ZSRR.

W Turkmenistanie, podobnie 
jak w innych państwach byłego 
imperium sowieckiego, większość 
żołnierzy służących w rosyjskich 
jednostkach to miejscowi. Decy­
zja o wycofaniu się z tego układu 
ma związek z dążeniem Turkme­
nistanu do uniezależnienia się od 
Rosji. . .Turkmenistan był pierwszym 
z pięciu środkowoazjatyckicn 
państw postradzieckich, które 
przystąpiło do NATO-wskiego 
Partnerstwa dla Pokoju. Stało się 
to w roku 1994.

Coraz więcej ofiar wypadków w kopalniach na Ukrainie-

ftagedia w kopalni „Zasiadko”
Co najmniej 39 górników 

zginęło, a 48 zostało rannych w 
wyniku eksplozji metanu w ko­
palni węgla kamiennego w Do­
niecku na Ukrainie - podały we 
w torek, dzień po katastrofie, 
władze ukraińskie.

W poniedziałek wieczorem 
mówiono tylko o 35 ofiarach śmier­
telnych. Liczba zabitych może się 
jeszcze zwiększyć, gdyż dwóch 
górników jest w stanie krytycznym, 
a dziewiętnastu odniosło ciężkie 
rany. W chwili tragedii w kopalni 
„Zasiadko” pracowało 551 górni­
ków, w tym 181 na głębokości oko­
ło 1.200 metrów, w bezpośrednim 
sąsiedztwie miejsca wybuchu. To 
największa katastrofa w ukraiń­
skim górnictwie od kwietnia ubie­
głego roku, kiedy to w wybuchu 
metanu w innej kopalni w Doniec­
ku zjginęło 63 górników. W 225 
kopalniach na Ukrainie pracuje 
630 tys. górników. Ich zarobki 
zwykle nie przekraczają 100 dola­
rów miesięcznie. Od początku tego
roku w kopalniach na Ukrainie zgi- Ukraina przewodzi na świecie pod względem liczby zabitych górników. Przyczyną wypadków jest najczę-
nęło już 146 górników. ściej.przestarzały sprzęt i  nieprzestrzeganie norm bezpieczeństwa. Fot.EPA-ELTA



Dzisiaj finał Ligi Mistrzów
Na Igrzyska Olimpijskie w Sydney - w litewskich 
strojach gimnastycznych z “Audimasu”--------------

Dzisiaj na stadionie Nou 
Camp w Barcelonie wręczone 
zostanie ostatnie w tym sezonie 
klubowe trofeum piłkarskie. W 
finale Ligi Mistrzów o Puchar 
Europy zmierzą się Manchester 
United i Bayern Monachium.

Klub z Old Trafford na ten mo­
ment czeka od 31. lat. Wówczas 
to „Czerwone Diabły”- raz w hi­
storii' zdobyły najcenniejszeklu- 
bowe trofeum na Starym Konty­
nencie, pokonując w finale 4:1 
Benficę Lizbona. Po 13. latach 
pracy w Manchesterze trener Alex 
Fergusson ma szansą powtórzyć 
osiągnięcie Matta Busby-ego i 
zrealizować swoje marzenie - zdo­
być Puchar Europy. -

Nieco świeższe wspomnienia 
z finałowych występów mają w 
stolicy Bawarii. Bayem po raz 
ostatni znalazł się wśród dwóch 
najlepszych klubów Europy w 
1987 roku. Przegrał wówczas z

Sprintem
^ B  Włoski kblarz, Iyan Qu-

śprimerń'zgmp^
skiego-wyścigu1 § ijó  d^tialia,' ż;
|Sąn Sepolcró do Ceśenątico (125

x |
■ilS^m ećie w ypi^dnłsw ega 
rodaka^ Mario Cipólliniego i 
GzechalanaS vóradę/F i^cuz 
Laurent Jalabert (ONĆE)zacho- 
wał koszulkę lidera wyścigu. ,

■Jeden z  naj lepszych w hi- 
storii: bókśerów wagi’ ciężkiej' 
Mike Tyson (USA) zbstaił wpo­
niedziałek warunkowo zwólnio-- 
ny z zakładu karnego na przćd- 
mieściu Waszyngtonuipo odby- 
ciu3,5-miesięcznej kary.

piątek komisją sądowa 
stanu Maryland wnioskowała za 
udzieleniem Tysonowi warunko­
wego zwolnienia od 4 czerwca. 
Zawodnik wyszedł jednakwęze- 
śniej. '

Został on skazany na rok 
więzienia ża ppbicie latem ze­
szłego roku koło Roękville (Nla- 
rylaiid) dWóch kierowców.

■ Reprezentacją Casinos 
Poland Kick-boxing Team zaję­
ła w Debreczynie pierwsze miej­
sce w zawodacłror Klubowy Pu­
char Świata. Z Polaków Zwycię­
stwa odnieśli: Mariusz Ćieśliń- 
ski, Zdzisław Mierzwa i Mariusz 
Ziętek. v

■ Drugi dzień międzynaro­
dowych tenisowych mistrżostw 
Francji odbywających śię na kor­
tach Rolanda Garrosa w Paryżu 
przyniósł kolejne niespodzianki.

W pierwszej rundzie prze­
grali m.itL rozstawieni’Amanda 
Coetzer (nr 14) ż RPA, która 
przegrała z Japonką Ai Sugiy- 
amą (31.-w WTA) 5:7, 1:6 oraz 
Słowak Karol Kucerą (ńr 11) - 
uległ Szwedowi Magnusowi 
Larssonowi (43. w 2:6; 3:6,
2:6.

W poniedziałek w pierw­
szej rundzie został wyelimino­
wany rozstawiony z numerem 
15. Chorwat Goran Ivanisevic 
Przegrał on 4:6, 6:1, 3:6, 1:6 
Hichamem Arazim (Maroko).

Nie zagra już na kortach Ro­
landa Garrosa w Paryżu Belgij- 
ka Dominiąue van Roost (13). 
Uległa ona łatwo Austriaczce 
Barbarze Schwafelró/Orć

FC Porto 1:2. Do finału dotarł 
również pięć lat wcześniej, ale 
wtedy lepsi okazali się piłkarze/ 
Aston Yilli Birmingham, wygry­
wając 1:0. Bawarczycy znają jed­
nak smak zwycięstwa w tych roz­
grywkach. W latach 1974 - 76 
przez trzy lata z rzędu byli najlep­
szą drużyną w Europie, pokonu­
jąc w finale najpierw Atletico Ma­
dryt (1974), następnie Leeds Uni­
ted (1975) i AS SE St. Etienne 
(1976).
-  W środowym spotkaniu trener 
Bayemu Ottmar Hitzfeld nie bę­
dzie mógł skprzystać-ze wszyst­
kich swoich najlepszych zawod­
ników. Na pewno Zabraknie 
dwóch kontuzjowanych piłkarzy - 
mistrza świata Francuza. Bixente- 
Lizarazu i Brazylijczyka Elbera.

Mimo to niemiecki szkolenio­
wiec przyznał, że zamierza grać 
ofensywnie i planuje ustawienie 3- 
5-2:

"Naszym największym zmar- 
. twieniem będzie zatrzymanie Gig- 
gsa i Beckhama” - powiedział 
Hitzfeld.

Manchester przystoi do fina­
łu niepokonany od grudnia (32 
mecze) ż dorobkiem 126. goli w 
tym sezonie, w tym 53. zdobytych 
przez duet napastników Dwight 
Yorke i Andy Gole. Podbudowa­
ny tą statystyką Fergusson, który 
zdobył już dublet, czyli mistrzo­
stwo i Puchar Anglii, ma ogrom­
ny apetyt na trzeci sukces. „W róż­
ny sposób staliśmy się już najlep­
szym klubem w Europie. Aby to 
udowodnić, musimy ostatecznie 
zdobyć Puchar Europy”- powie­
dział.

Mecz w Barcelonie będzie 
pożegnalnym dla duńskiego bram­

karza Petera Schmeichela, który 
po sezonie opuści Anglię. Grając 
w barwach Manchesteru przez 
osiem lat i broniąc bramki w 398. 
meczach 35-letni Duńczyk stał się 
już niemal legendą na Old Traf­
ford. „Staram się nie myśleć o po­
żegnaniu. Przygotowuję się dó 
tego spotkania, jak do każdego in­
nego. Mam zamiar być maksymal­
nie skoncentrowany i bronić naj­
lepiej, jak potrafię” - powiedział 
Schmeichel. -

W drodze do finału piłkarze 
MU i Bayemu spotkali się już 
dwukrotnie ze sobą, grali bowiem 
w tej samej grupie (D). Obydwa 
mecze zakończyły się remisami - 
w Monachium było 2:2, natomiast 
w Manchesterze W końcowej 
klasyfikacji lepsi okazali się Ba- 
warczycy, którzy rozgrywki gru­
powe zakończyli na pierwszym 
miejscu (11 pkt). O-jeden punkt 
gorsi byli mistrzowie Anglii, któ- 
rzy zremisowali dwukrotnie 3:3 z 
Barceloną i wygrali z Broendby 
(6:2 i 5:0). Natomiast Bayern wy­
grał z Katalończy kami 1:0 i 2:1, a 
jedynąporażkę poniósł w Kopen­
hadze, przegrywając z Broendby 
1:2. W rewanżu wygrał 2:0.

W ćwierćfinale Manchester 
wyeliminował Inter Mediolan (2:0 
i 1:1), natomiast w półfinale oka­
zał się lepszy od ubiegłorocznego 
finalisty Juventusu Turyn (1:1 i 
3:2).

Bayem Monachium w kwali­
fikacjach wyeliminował Obilic 
Belgrad (4:0 i 1:1). W ćwierćfi­
nale w bratobójczym pojedynku 
pokonał 1.FC Kaiserslautem (2:0 
i 4:0), natomiast w półfinale wy­
grał z Dynamem Kijów (3:3 i 1:0).

“Własna koszula bliżej ciała”

Sportowców litewskich, którzy będą uczestniczyli w Igrzyskach 
Olimpijskich w Sydney, ubierze w stroje sportowe kowieńska SA 
“A udimas” , z k tó rą  Litew ski Narodowy O lim pijski Komitet 
(LNOK) współpracuje już trzeci rok.

Prezydent LNOK Arturas Poviliunas powiedział, że wyroby “Ą u-1 
dimasu” nie ustępują produkcji znanych światowych firm. “Pod wzglę­
dem tkaniny, uszycia i operatywności - to już firma o poziomie świato­
wym” - twierdzi A. Poviliunas.

Zdaniem dyrektora, drużyn olimpijskich kraju Kazimiera Stepona- 
vićiusa, w strojach “Audimasa” sportowcy litewscy już uczestniczyli w 
IV Letniej Olimpiadzie Młodzieży Europy w 1997 r. w Lizbonie, w 
Światowych Igrzyskach Młodzieżowych zorganizowanych w roku ubie­
głym w Moskwie.

Prezes rady “Audimasu” Rimvydas Povilaitis podczas pokazu stro­
jów LNOK w siedzibie firmy “Olifója” we wtorek cieszył się z pomyśl­
nej współpracy z LNOK. “Cieszy, że mamy możliwość wspierać naj­
lepszych sportowców Litwy” - podkreślił R. Povilaitis.

Pierwsze trójkolorowe koszulki drużyny olimpijskiej wręczono na­
szym największym nadziejom - lekkoatletom Rimigii Nazaroviene,- 
Virgilijusowi Aleknie, Romaisowi Ubartasowi oraz pięcioboiście An- 
drejowi Zadnieprowskiemu.

Na olimpiadzie w Barcelonie sportowcy litewscy występowali w 
dresach firmy “Adidas”, zaś na igrzyskach olimpijskich w Atlancie - w 
strojach sportowych firmy “Reebok”.

Knicks w gronie najlepszych
Koszykarze New York Knicks 

dołączyli do ekskluzywnego gro­
na zespołów NBA, lctóre zagrają 
w finałach konferencji. Nowojor­

czycy w poniedziałek pokonali w 
Madison Square Graden Atlantę 
Hawks 79:66. Dzięki temu serię 
zakończyli bez porażki

Knicks po raz pierwszy od pię­
ciu lat awansowali do finału Kon­
ferencji Wschodniej. Przy okazji 
zostali pierwszym teamem z nr 8, 
który zakwalifikował się do trze­
ciej rundy play off. Nadal jednak 
nie wiadomo, czy JeffVan Gundy 
pozostanie ich trenerem, chociaż 
wszystko wskazuje, że tak się sta­
nie. Domagali się zresztą tego ki­
bice zespołu, którzy Gundy’emu 
- pod koniec meczu - zgotowali 
owację na stojąco. Jednocześnie 
prowadzone są rozmowy z byłym 
szkoleniowcem Chicago Bulls - 
Philem Jacksonem.

Spotkanie było bardzo podob­
ne do poprzednich trzech meczów 
w serii. Knicks dominowali na bo­
isku wygrywając każdą kwartę - 
prowadząc siedmioma pkt po 
pierwszej, 11 po drugiej, 15 po 
trzeciej. W tym momencie fani 
skandując „Chcemy Reggie” dali 
jasno do zrozumienia, że Reggie 
Miller z Pacers (następny rywal 
Knicks) nie może liczyć na wiele 
w konfrontacji z ich pupilami.

Allan Houston zdobył dla trium­
fatorów 19 pkt, a Patrick Ewing do­
dał 17 pkt W szeregach gości Steve 
Smith zaliczył 14 pkt Obrona Knicks 
spisywała się bez zarzutu, czego do­
wodem była 29-procentowa skutecz­
ność „Jastrzębi”.

Finał Konferencji Wschodniej 
Knicks - Pacers rozpocznie się w 
niedzielę.

Gwiazdy 
wyrównały 

stan rywalizacji
Hokeiści Dallas S tars wy­

równali stan rywalizacji z Co- 
' lorado Avalanche w finale roz­
gryw ek K onferencji Zachod­
niej. W  poniedziałek Stars po­
konali rywali 4:2.

Wynik tylko w slcromnym 
stopniu oddaje przewagę, jaką 
mieli gospodarze poniedziałkowe­
go meczu. Stars w każdej tercji 
„oddali” po 15 strzałów na bram­
kę Patricka Roya. Rywale zrewan­
żowali się, w sumie, 19 strzałami, 
w tym w trzeciej tercji - zaledwie 
jednym.

Mimo znacznej przewagi 
drużyny „Gwiazd” - do 52 minu­
ty meczu utrzymywał się rezultat 
remisowy (2:2). Hokeiści z  Dal­
las dopiero w końcówce przechy­
lili szalę zwycięstwa. Wówczas to 
trzecią bramkę dla Stars zdobył 
Joe Nieuwendyk. Zwycięstwo 
przypieczętował Mike Modano, 
który w 57 min. wykorzystał li­
czebną przewagę swego zespołu.

Pozostałe bramki zdobyli - dla 
Stars: Dave Reid (15 min.) i Ro­
sjanin Siergiej Zubow (25), dla 
Avalanche: Łotysz Sandins Ozo- 
linsz (11) i Czech Milan Hejduk 
(35).

Trzeci mecz - w środę w Den-

aFiguram parkietowa w wykonaniu "Jastrzębia” Stevena Smitha (po 
lewej) I Allana Houstona (New York Knicks)

Fot. EPA-ELTA

Na podstawie doniesień PAP-u przygotował 
Andrzej Ratkiewicz
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Ludzie z  plemienia An Ibaloigrzebią mumię ka­
płana Apo Anno mającą na sobie tradycyjny strój 
grzebalny.

Filipińskie Muzeum Narodowe zwróciło miesz­
kańcom te j wioski dobrze zachowaną liczącą 500 
la t mumię, która była skradziona w 1918 roku i  
sprzedana zagranicę. Apo Anno został pogrzeba­
ny powtórnie w dobrze zabezpieczonym grobow­
cu po trwających 3  dni obrzędach.

Środa, 26 maja "■ 1999 r.
k u r ie r

VILB*Sia

Dziecko przez internet
42-letnia Amerykanka zo­

stała zatrzymana w stanie Colo­
rado za próbę sprzedaży dziecka 
za pośrednictwem internetowej 
poczty elektronicznej.

Władze amerykańskiego mia­
sta Littletown potwierdziły we wto­
rek, że mieszkanka Colorado De- 
nise K.Thomas została oskarżona o

wystawienie na sprzedaż ośmiolet­
niej adoptowanej z Rosji dziew­
czynki. Zatrzymanej formalnie 
przedstawiono zarzut handlu żywym 
towarem.

Pani Thomas twierdzi, iż za­
mieszczona przez nią w elektro­
nicznej poczcie oferta faktycznie 
dotyczyć miała „prywatnej adopcji”.

Za dziewczynkę, legalnie adop­
towaną przez rodzinę Thomasów 
cztery miesiące wcześniej, wyzna­
czyła cenę czterech tysięcy dola­
rów.

Policja w Littletown została 
poinformowana o ofercie Thomas 
przez rodzinę, która otrzymała e- 
mailem propozycję adopcji.

Walka o misia
Pluszowego m isia z 1908 

roku, którym bawili się w dzie­
ciństwie pradziadek  lub  p ra ­
babcia dzisiejszego pokolenia 
dzieci, sprzedano na aukcji u 
C h ris tie ’s w L ondyn ie  za 
10350 funtów (16.560 doi.).

Walka o misia między dwoma

uczestnikami licytacji była tak za­
żarta, że wylicytowana cena ponad- 
dwukrotnie przekroczyła maksy­
malne oczekiwania sprzedających.

Nagrodą dla nabywcy jest do­
skonały stan 45-centym etro- 
wego, brązowego misia z czarny­
mi szklanymi oczami.

W pogoni za sensacją
Na terenie Centralnego Szpitala Wojskowe­

go w Pradze mężczyzna przebrany za lekarza fil­
mował dla jednej ze stacji telewizyjnych ukrytą 
kam erą wizyty u prezydenta Vaclava Havla - po­
dała prasa.

Od kilku dni Havel przebywa w szpitalu z po­
wodu zapalenia oskrzeli.

Przebieraniec to efekt rywalizacji czeskich me­
diów, które starają się zdobyć jak najwięcej szcze­
gółów na temat kłopotów zdrowotnych prezydenta.

Ponieważ jednak przebrany za lekarza filmowiec 
nie naruszał prywatności prezydenta, policja nie 
podjęła w stosunku do niego żadnych kroków.

Stan zdrowia Vaclava Havla, który w szpitalu 
przebywa od czwartku, poprawił się. Po zmianie an­
tybiotyków prezydent czuje się lepiej, a zdaniem 
lekarzy zmniejszyło się także ryzyko wystąpienia 
zapalenia płuc. Jak na razie nie rozważa się jednak 
wypisania Havla ze szpitala.

Włamywaczki pod stołem
Ochrona jednego z banków w Armandale w 

południowo-zachodniej A ustralii w niedzielę 
wieczorem znalazła w pomieszczeniach instytu­
cji dwie włamywaczki w wieku 7 i 11 la t

Dziewczynki włamały się do oddziału Common- 
wealth Bank w niedzielę o godz. 19.30 czasu miej­
scowego, wybijając kawałkami betonu tylne okno.

Włamanie uruchomiło tajny alarm. Nieświadome 
tego dzieci przez 25 minut przeszukiwały szuflady i sta­
nowiska kasjerów. Gdy na miejsce przybyła ochrona ban­
ku i policja, dziewczynki schowały się pod stołem.

Z powodu młodego wieku dziewczynek, nie posta­
wiono im żadnych zarzutów. Starsząz włamywaczek prze­
kazano organizacji zajmującej się dziećmi. (PAP)
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- S. “Kobieta pachnąca kawą”.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - Lo­
teria. 21.15-Gorąca linia. 21.35
- Finał mistrzostw UEFA. 23.45
- Telegra. 2.45 - 6.15 - DW.

f £ j 16.00-Popołudnie z A  Cze- 
kuolisem. 16.30 - Wiadomości 
(ros). 16.40 - Program białoru­
ski 17.00 -S. “Druga B”. 17.30 
- S. “Rodzina Fallerów”. 18.00- 
Mistrzostwa Europy w piłce ręcz­
nej mężczyzn. Litwa - Rumunia. 
Podczas przerwy - Wiadomości. 
1920- Telekatalog. 19.25-Biz­
nes dnia. 19.30 - Europejski ze­
gar 19.55 - Loteria. 20.00-Jesz­
cze nie śpij. 2030 - Panorama.
21.00 - Program psych. 21.45 - 
Tajemnice przeszłości. Lwów. 
22.30 - Magazyn kulturalny. 
23-00 - Dziennik wieczorny.

14.45-S. “Marzyciele z Ka­
lifornii”. 15.10-Filmanim. 1530 
- S. “Santa Barbara”. 16.20 - S. 
“Piękność”. 17.10 - S. “Potajem­
ne sentymenty”. 17.35-S.“Uro- 
cZyi dzielni”. 18.05 - Tego jesz­
cze nie było. 18.10 - S. “Maria 
Jose”. 19.00 - Wiadomości. 19-20 
-Sport 19.30 - Bez tabu. 20.00- 
S. “Park Centralny”. 21.00 - S. 
“Nadzieja Chicago”. 21.55 - Wia­
domości. 22.05 - S. “Nowojorscy 
gliniarze”. 23.00 -S. “Żonaty i z 
dziećmi”. 23.25 - Jeny Springer 
show. 0.10 - S. “Nowojorscy gli-

15.00 - S. “Marisol”. 15.25 - 
Dramat kiym 16.15-S. “Żar mło­
dości” • 17.00 - S. “Bez domu jest 
fle”. 17.25 - S. “Słoneczne wy- 
brzeze”. 18.10 - S. “Prawdziwa' 
miłość Heleny”. 18.55 -Telegra.
19.00 - S. “Marisol”. 1930 - 
“1930”. 19.50 - Program inform.
20.00 - S. “Radykalna zmiana”.
21.00-S. “Adres grzechu-wyż- 
s ą  sfery”. 22.00- S. “Najokrut­
niejsze morderstwo”. 22.30 - 
“22:30”. 22.45 - S. “Ned i Sta- 
cey”. 23.10-Dramatkrym 23.55 
- Bogowie i demony.

^ B T V
15.00 - Koncert. 15.55 - Go­

ląca linia. 16.15 - S. “Dziennik 
Danieli”. 17.10 - S. “Kamila i 
Nano”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. “Kamila i Nano”. 19.00

15.00 - Kanał muz. 15.30 - 
W świecie ludzi. 16.00- Z Mo­
skwy. 16.20 - Patrol drogowy.
16.35 - S. “Grace w opałach”.
17.00 -S. dla dzieci 17.30-Po­
doba się - oglądaj. 17.50 - To­
wary i usługi. 18.00 - Z Wilna.
18.15 - Ci, którzy... 18.30 - “Ja 
sama”. 19.30 - Z Moskwy.
20.00 - S. “Czechow i Ko”. 
20.55-Patrol drogowy. 21.10- 
Z Moskwy. 21.20 - Ci, którzy...
21.35 - Towary i usługi. 21.45 - 
Podoba się - oglądaj. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 - S. “Grace w opa­
lach”. 22.45 - W świecie ludzi.
23.15 - Kanał muz.

kobieta”. 17.50 - Warto odwie­
dzić. 17.55 -Puls Wilna. 18:10- 
Terytorium. 18.35 - Eurosport
19.00 - Wiadomości (poi.).
19.10 - S. “Zakazana kobieta”.
20.00 - Kroniki wileńskie. 20.30 
- Warto odwiedzić. 20.35 - Film 
fab. “Moje życie”. 22.00 - Kro­
nika wydarzeń. 22.15 - Puls Wil­
na. 22.25 - Wiadomości (poi.). 
22.35-Eurosport

OPT
7.00, 10.00, 13.00, 16.00- 

Wiadomości. 7.15 - S. “W imię 
miłości”. 8.15 - Temat. 8.55 - 
Kreskówka. 9.10 - W świecie 
zwierząt. 9.50 - Biblioteka domo­
wa. 10.15 - Razem. 13.15 - S. 
“Policjanci z kosmosu”. 13.45 - 
Wspaniała kompania. 14.05 - 
Zew dżungli. 14.30 - Do lat 16 i 
więcej. 15.00 - S. “W imię miło­
ści”. 16.15-Show. 16.50-Piłka 
nożna. 17.50 - Dobranoc, dzieci.
19.00 - Czas. 19.45 - Film fab. 
21.40-A jednak. 21.55 - Spoj­
rzenie od wewnątrz. 22.35 - Te-

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią. 5.45-Telegra.
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 -  
Towary pocztą. 8.10 - S. “Mila- 
dy”. 9.00,15.00,18.00,22.30 - 
Wiadomości. 14.15 - Muzyka. 
1430 - S. “Pierwsze pocałunki”.
15.30-Wieża. 16.00-Na powi­
tanie TEFI. 16.20-Homeopatia 
i zdrowie. 16.15 - Film fab. 
“Otwarta księga”. 17.15-S. “Tak, 
panie ministrze”. 18.30 - Szcze­
góły. 18.50 - Sam sobie reżyse­
rem. 19.25 - Melodramat 
“Przebaczenie”. 21.10 - Plac 
gwiazd99.22.10- Oddział dyżur­

ny. 23.00 - Autoshow. 23.30 - 
Sklep na kanapie.

r y p o L o i i i A
7.00 - Program dnia. 7.05 - 

Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- 
telegram. 7.30 - Kwadrans na 
kawę. 7.45 - Poradnik bałaga­
niarza. 8.00 - Koszałek Opałek. 
8.20 - Tęczowa bajeczka. 8.30 - 
“Hrabia Kaczula” - serial anim. 
dla dzieci. 9.00 - Wiadomości.
9.10 -'Aukcja - czyli jak kupić 
Van Gogha. 9.30 - “Akwarium, 
czyli samotność szpiega” - film 
fab. prod. pol.-niem.-ros. 10.20
- Słowiki na Dalekim Wscho­
dzie. 11.10- “Tajemnice Rosji”
- film dok. 12.00 - Wiadomości.
12.10 - Polska piosenka. 12.30
- “Klan” - serial prod. poL 12.55
- Wieści polonijne. 13.05 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
13.30-Oto Polska. 14.00 -“Po­
granicze w ogniu” - serial sen- 
sac. prod. poi. 15.00 - Panora­
ma. 15.20 -Program dnia. 15.30
- Madonny polskie. 16.00 - 
“Klan” - serial prod. poi. 16.30 - 
Muzyczne koło. 17.00 - Tele- 
express. 17.15 - Przegląd Prasy 
Polonijnej. 1735 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 18.00 - 
“Komediantka” - serial prod poi.
18.55 - Polska - Świat 2000.
19.10 - Gość Jedynki. 19.20 - 
Dobranocka. 19.30-Wiadomo­
ści. 19.56 - Prognoza pogody. 
19.59-Sport. 20.05 - “Sławna 
jak Sarajewo” - dramat wojen­
ny prod. poi. 21.45 - Piosenki z 
autografem. 22.25 - Polska sztu­
ka dekoracyjna. 22.45 - Pano­
rama. 23.01 - Prognoza pogody.
23.05 - Linia specjalna. 0.05 - W 
centrum uwagi. 0.20 - Powita­
nie widzów amerykańskich. 030:
- “Klan” - serial prod. poi. 0.55 -

Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 1.20 - “Kaśka i Baśka” - 
serial anim. dla dzieci. 1.30 - 
Wiadomości 1.55-Sport 1.59 
-Prognoza pogody. 2.00-“Sław­
na jak Sarajewo” - dramat wo­
jenny prod. poi. 3.40-Piosenki 
z autografem. 4.30 - Panorama.
4.45 - Prognoza pogody. 4.55 - 
Polska sztuka dekoracyjna. 5.00
- “Komediantka” - serial prod. 
poi. 6.00 - W centrum uwagi.
6.15 - “Klan” - serial prod. poi.
6.45 - Przegląd Prasy Polonijnej.

:  S p rp csL s& Y
6.00 - Piosenka na życze­

nie. 7.00 - Kto się boi wstać?
7.45 - Polityczne graffiti. 7.55- 
Poranne informacje. 8.00 - 
“Czarodziejka z Księżyca” - 
serial anim. 8.30 - “Dziedzicz­
na nienawiść” (Brazylia). 9.30
- “Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 10.30 - “Legendy 
kung-fu” (USA). 11.30 - “W 
słońcu Kalifornii” (USA). 12.30
- Macie co chcecie, czyli naj­
lepsi na świecie. 13.00 - Disco 
Relax. 14.00 - Motowiadomo- 
ści. 14.30 - Miłość od pierwsze­
go wejrzenia. 15.00 - “Magicz­
ny kapelusz” - franc. serial 
anim. dla dzieci. 1530- Link Jo­
urnal. 16.00-Informacje. 16.15
- “Ja się zastrzelę” - ameryk. 
serial komed. 16.45 - “Dzie­
dziczna nienawiść” (Brazylia).
17.40 - “Roseanne” - serial ko­
med. 18.10 - “Allo, allo” (Wlk. 
Brytania). 18.45 - Informacje.
18.55 - Prognoza pogody. 19.05
- “Legendy kung-fu” (USA).
20.00 - “Najemnicy” (USA). 
20.50 - Losowanie Lotto i 
Szczęśliwego Numerka. 21.00 
.  Tok szok w Polsacie. 22.00 - 
“Więzy krwi” - serial grozy

USA. 22.55 - Wyniki losowa­
nia Lotto. 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.15 - Pro­
gnoza pogody. 23.20 - Politycz­
ne graffiti. 2330 - “Miodowe 
lata” - polski serial komed. 0.05
- “Opętanie” (Francja-Niem- 
cy). 2.15 - Muzyka na bis.

e n # )
6.00 - “Świat pana trenera”

- serial. 6.25 - “Autostrada do nie­
ba” - serial famil. 7.15- “Sunset 
Beach” - serial USA 8.00 - Od­
jazdowe kreskówki. 9.00 - “Pięk­
na i Bestia”-serial fantast-przy- 
god. 9.50 - ‘Trzecia planeta od 
Słońca” - serial komed. 10.15 - 
“Policjanci z Miami” - serial kry- 
min. 11.05 - Wieczór z wampi­
rem-talk-show. 12.10-Teleshop- 
ping. 1250-Zoom-magazyn sen­
sacji. 13.20 - “Autostrada do nie-

- ba” - serial famil. 14.15 - “Pięk­
na i Bestia” - serial fantast.-przy­
gód. 15.10 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.20 - “Dziewczyna z 
komputera” - serial komed 16.45
-‘Totwór z bagien” - serial przy­
gód 17.10-“Rodzina Potwomic-
kich” - serial komed. 17.35 - 
“Trzecia planeta od Słońca* - 
serial komed. 18.00 - *Sunset 
Beach” - serial USA 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom - magazyn sensacji. 19.30
- “Świat pana trenera” - serial 
komed 20.00 - “Nie moje dziec­
ko” - dramat USA 21.45 - “Me­
andry sprawiedliwości” - serial 
krymin. 22.35 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 22.50- “Murdcr Calr
- serial krymin. 23.40 - “Crime 
Story” - serial krymin. 030 - 
Zoom - magazyn sensacji. 0.55 - 
“Policjanci z Miami” - serial kry­
min. 1.40 - “Nie moje dziecko” - 
dramat USA 3.15-Teleshopping
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...Gdyby można było rozłożyć sobie na 
podłodze lata, miesiące, dni odchodzącego J  
XX wieku, ileż byśmy tam odkryli n ie -^ J  
spodzianek, wynalazków te c h n ic z _  
nych, pięknych książek i dzieł sztu- J  
ki, ale też - wojen, zniszczeń i / \  
gwałtów. Ileż ważnych s p ra w M  
uszło w zamęcie codzienności 
naszej uwadze, ileż rzeczy po­
czątkowo wydawało się błahy­
mi, a potem okazało się, temm 
ważne.

Przypomnijmy sobie najważ­
niejsze momenty naszego burz­
liwego wieku. Pomóżmy innym 
w ich odtworzeniu. Taki cel sta­
wia sobie redakcja ogłaszając 
kolejny konkurs. Zadajem y 
Wam tylkcł jedno, ale wielkie i 
ważne pytanie:

JAKIE WYDARZENIE XX WIEKO 
OWAŻASZ ZA WIEKOPOMNE?

Listy należy kierować pod adresem: „Ku­
rier Wileński”, Laisvćs pr. 60, VIlnius 2056, 
Lietuva z dopiskiem „Koniec wieku”. Można 
też osobiście przynieść swą wypowiedź do re­
dakcji, do sekretariatu (Dom Prasy, XI piętro, 
pokój n r 1115).

Konkurs będzie trwał do końca roku. W tym 
czasie dzięki Waszym wypowiedziom będziemy 
układać coś na kształt kroniki XX wieku, spraw­
dzimy, co najbardziej utkwiło Wam w pamięci, a 
o czym zapomnieliście, czemu nadaliście znacze­
nie, a co zbagatelizowaliście.

Wypowiedzi nie powinny zajmować więcej 
niż dwie standardowe kartki papieru - uczmy 
się formułować lakonicznie swe myśli.

NAGRODĄ DLA AUTORA NAJCIEKAW- 
SZEJ POZYCJI, A OKREŚLI TO AUTORYTA­
TYWNE JURY, BĘDZIE

1000 LITÓW
Nie zwlekajcie z wysyłaniem odpowiedzi, 

gdyż każda musi być wydrukowana w gazecie, aby

szeroka społeczność również mogła je  ocenić. 
W końcu roku może zebrać się tyle materiału, że 
nie sposób będzie go wydrukować. Pamiętajcie 
też, że najbardziej pamiętne są te pierwsze wy­
powiedzi. A więc...

JUŻ OD DZIŚ PRZYJMUJEMY WASZE 
LISTY. ŚPIESZCIE! NIE ZAPOMNIJCIE PO­
DAĆ SWEGO IMIENIA, NAZWISKA, ADRE­
SU I EWENTUALNIE TELEFONU!

* * * 1
Jednocześnie otwieramy „domowe” kon­

to dla darczyńców, którzy zechcą złożyć się na 
te 1000 litów. Znając szczodrość naszych 
przedsiębiorców, nie wątpimy, że zbierzemy wię­
cej pieniędzy niż zakładamy. Wówczas ufundu­
jemy dodatkowe nagrody.

Nazwiska darczyńców będziemy zamieszcza­
li w gazecie (na życzenie 1 z reklamą ich przed­
siębiorstwa czy instytucji). .

Z  góry dziękujemy i zapraszamy do kon­
kursu. REDAKCJA

Ciepło, ale deszczowo
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia­

mi, krótkotrwałe opady, możliwa burza. Wiatr północno-zachodni, 
zachodni, 5-10 m/sek. Temperatura w dzień 18-23 stopnie ciepła.

W Wilnie krótkotrwałe opady deszczu, możliwa burza. Tem­
peratura w dzień 20-22 stopnie ciepła.

27 maja lokalne opady deszczu, 28 maja bez opadów. Tem­
peratura w nocy 5-10, w dzień 19 - 24 stopnie ciepła.

Produkujemy i montujemy 
metalowe kraty, drzwi, ogro­
dzenia i schody.

Szybko wykonujemy prace 
spawalnicze (całą dobę).

Tel. 23-70-10.
Fax . 31-12-31; 8-299- 

35352. (Zam. 161)

Od 1 czerwca do 2 lipca 
organizujemy intensywne kur­
sy języka litewskiego w małych 
grupach dla początkujących.

Początek zajęć o godz. 8.00.
V iln iu s ,  te ł .  3 4 -0 9 -5 3 , 

8-287-49422. (Zam. 200)

Produkujem y i wstawiamy 
drzwi filingowe.

Tel. 571-413, kom. 8-286 
42545. (Zam. 63)

Sprzedam dom (można ra ­
zem z Zamkniętą Spółką Akcyj­
ną) przy ul. Kojtflavi£iaus 222.

V iln ius, te l. 46-18-09 od 
godz. 18.00. (Zam. 199)

Kalendarium
* Środa (26.V) jest 146 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

219 dni.
* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Filipa, Eweli­

ny, Pauliny.
* Wschód Słońca - 3.57, 

zachód - 20.36.
Długość dnia 16 godz. 

39 min.
* Księżyc. Przed pełnią - 

od 22 maja.

KURIER
W IL E Ń S K I

ROZPOCZĘŁA SIĘ PRENUMERATA

Wydanie z dostarczaniem przez poczt;: 
Codzienne - Indeks IMH4

1 mies. 3 mi es.
19 Lt 57 Lt

6 mies. 
114 Lt

Codzienne dla Inwalidów I, II grupy, emerytów I mieszkańców 
wsi - Indeks 0227

16Lt 48 Lt 96 Lt

Sobotnie - Indeks 0172
3.90 Lt 11,70 Lt 23.40U

Piątkowe z dodatkiem “Znad Willi” (co dragi tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

“ Karier Wileński” można zaprenumerować w każdym 
urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auiros Vartq 9 
“Elephas”, 0landq 3

15 Lt 45 Lt 90 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 miesiąc - 1 6  USD

Konto bankowe: Uehnros taupomasls bankas,
Sostlnós skyrlus
PaSllalćią kllentią optamavlmo noskyrls,
B/k 00111, a/s 1129001102, yallutlnó s-ta Nr. 1071000099

(OodatkowainTwmaoiY- felT^^72-7B^

Największy wybór letnich zabawek!

ZABAWKI
Wspaniałe komplety do zabaw w 

piasku; 
kolorowe piłki; 

piłki do koszykówki i futbolowe; 
samochodziki, samochody i mo­

dele;
rowery trójkołowe i dwukołowe;

elektromobile itp.
W sklepie zabawek

Laisves pr. 60 
( Dom Prasy ) <z<m. 'ojsS I N f c t a

^ a : Z Q m a i k ó w  ■.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI

Oficjalny kurs 
na 26 maja 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwawohity Ll/zajedn. walut

4,0000 
4,2288 
2,6238

Dolar USD 
UE euro
Dolar australijski 
100 tys. rubli . 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Krona estońska

1,2698
0,1118
0,5685
6,3996
0,2703

100 jenów japońskich 3,2245
Dolar kanadyjski 
Lat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir turćckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,7350
6,7278
1,0159
0,5127
0,1614
0,4711
2,6390
0,9973
1,0006

1,6903
10 tys. rumuńskich lei 2,5802 

Ustalony kurs przeliczenia 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty 

narodowej za 1 euro) 
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2^0371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej
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